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Wyłączne zastępstwo 

na zachodnią Europę

M. 0UKES, Następcy 
W IEDEŃ I . - W o i l z i i l l K

l czem minisier Z t t  i p. Waldemara?
przyjechali do Genewy?

K raków , 5 caerwea.
W  dniu 'jintowojszym Rada Inig.i m ]  

mie się rozpaitaoimem stosiuiników poi 
6'ko-ditewfcikiołL Tooiretyezinio wyglądać  
■to będzie tak, że B ad a  wysłucha spra 
woadaima delegata Hoiliainidjd vain Blooik- 
łanidia o toku i wynikach dotychczaso­
wych tnokowań polsk-o-litewsikn'cili.

W  miedizycimsie zaszedł jednak fakt 
wielk iej doniosłości politycznej, który  
na dałsizy rozwój stosunków i ewentual­
no TOroiziuim’einiiie połsko-Memskie, inuisii 
mieć doniosły w p ływ . Oto rząd poiliski 
■wwisizedi do pewnego stopnia z dotych­
czasowej 'rezerwy i reagu jąc na prow o­
kacyjnie 'wystąpienie rządu "Waldemar a- 
sa w  spnajwie proklamacji Wiiltnk stolicą 
nepuibliki litewskiej —  w ysłał do rzą­
dów państwT europejskich i złożył w  ge­
neralnym sekret ar jacie L ig i notę, będą­
cą stanowczym protestem przeciwko 
niesłychanemu wystąpieniu L itw y .

P an  "Waldemaras, wyjeżdżając do Ge­
nowy, oświadczył, że uznaje za ważno 
tylko iinzy kwest:je, nasi btóretmi Rada  
L ig i  będizie się musiała z ais tam owić: 
kw astja szkół litewskich na W ilen - 
szozyaaie, /aport van Blookla.mla. i skar­
ga  mieszkających na L itw ie  Ukraińców  
na krzy wdząca ich reformę agrarną. —  
Tiak myślał p Waldemairais przed w y ­
jazdem, ale się pomylił, gdyż ostatnia 
mola polska stwarraa zupełnie nową sy- 
luację; Raicua. L ig i bowiem będzie mu­
siała pnzediew szystkiem odpowiedzieć 
na zasadnicze pytanie: czy jest nzeozą 
doipuis^zalna. i możLw ą do dłuższego to- 
lerowainita, aby jeden z członków L igi, 
naruszając brutalnie artykuł 10 paktu 
tej instytucji, popełnił krok jaw n ie  w ro ­
gi wobec swego sąsiada i drugiego  
członka L ig i, krok, który w is topie sw o ­
je j może stanowić wystarczający „casus 
bolli“.

Poziaitom mocairstwia, neprezeinfiOfwanę 
aairówno w  Badizie L ig i, jak  j w  Radizie 
ambajsiadorówj, mus zą wreszcie et anow-

crao zapytać litewskiego pireóajęma., czy 
decyzja konferencji am basadorów i o- 
stateczne uregulowanie granicy polsko- 
litewskiej będzie przez rząd kowieński 
respektowane.

, P rem iar litewski brani straconej po­
zycji, ezwpłając się z manjaokiim np-uirem 
tanich kruczków dypłomiatyczinyoh i 
pnaiwinych, ale w  robocie swej popełnia 
rażąee grzechy przeciwko logice.

Jak wmdionio, przed Genową p. W a l-  
diemairais odbył podróż do Londynu, pra­
gnąc widocanie wysondować nastroje, 
jakie w  kwesitji zatargu poMeo-litow- 
sikiego panują w  Poireign-Office, wzglę­
dnie tsikłomió miarodajne koła ainigiolskie 
do większej przychylności. Tu ta j je ­
dnak spotkał się z zawodem. Chamber- 
łain w  smosób zupełnie niedwuznaczny 
dał kowiieńislkiemu prem jenowi do po­
znania, aby nie wyciągał L itw y  jeszcze 
raz w  kombinacje co do spraw  ostatecz­
nie już załatw ionych, gdyż mogłoby to 
mrzybrać charakter niebezpieczny dla 
L itw y . Było to niejako oijeow-islkie o- 
sfrzeżenie. P . "^^cłfjRmalK nie przyznał 
się jednak do porażki, a monv«t p.-ze- 
eiwn-ie,. w  wywiadach prasowych o- 
świadiozył tajiemniezo, że miał odczyty 
w  Royal Instituit, o których treści ze 
wiaględów politycznych jitie może nic po­
wiedzieć. Bezpośrednio potiom nastąpiło 
ogłoisz-enie nowej konstytucji, z prowo­
kującym Polskę artykułem. Wszystko1 
to miało na celu wywołanie w  litewskiej 
opimji puhrozinoij wrażenia, jakoby p. 
W aldem aras otrzymał w  Londynie ja ­
kieś zapewnienia i że dio Genewy w y­
jeżdża w pełniej zbroi. Rynsztunek bojo­
wy' n. W aldemairaisa jest jednak bardzo  
niiekornip.łetny. Pom ija jąc już izdocyd-o- 
warnie am ty litewskie stanówisiko Francji 
i przestrogi Chamberlaina, musimy zn- 
zinaezyć, że w  londyńskich kołach dj7pk>- 
matycizinych, wddoriznde na podstawie  
bardzio w. inny godnych linfoinmnicyj, pa­
nuje przekonanie, iż w  razie jakiegoś

oęhrat-jisizego konfliktu między Polską a 
Litw ą, R osja  i Niemcy me w y jd ą  poza 
czysto platooiezne oświadczenia przy­
jaźni i syinpatji. Tego rodzaju poparcie 
stanowczo bv  jednak L itw ie  nie pomo­
gło w  poważnej chwil.

P . Wałkiem arais rz-ądzi wprawdizie po 
dyktat orska, jedinakoiwoż rmiisą się o-gią- 
diać n.a opinję siwego kraju. I tutaj też 
grunt usuwa mu się pod nogami. Rosną­
ca na siła,cli opozycja litewska w  sposób 
kategoryczny odrzuca nową konstytu­
cję, uianejąc.;ja za narzuconą >z góry i 
nioobcwiązująeą. O ile chodiai o spTawę 
Wiłnia, to Ohrizieśc. Demokracja zacho­
wuje bardzo podejuzame ni Pazernie, so­
cjaliści zaś wprost oświadczają, że w y ­
wleczenie spraw y W iln a  i prowokowa­
nie Polski może doprowadzić do groź­
nych dla L itw y  następstw. Do batalji z 
Poilfcką wyrusza. p. Waldeunainais oez 
pirzyg(jto\,-ania grantu, bez rezerw 1 a- 
miuinicji,

W  przw iw iefrstw ie do lego nun. Z a ­
leski przygotował się do spotkania na­
leżycie. Poraa słusznością bowiem na,sizej 
snuvnwy pod względem foimmloym i me­
rytorycznym, dyplomacja nasza nie za­
niedbała niczego, coby mogło się przy­
czynić do korzystnego załatwienia kwe- 
stji. Rozwaga, konisekwemcja i przemy­
ślenie każdego pociągnięcia, a przede- 
wisizy^tkiem szczera intencja utrzyma­
nia pokoju, mutsiały wywrzeć i w yw ar­
ły w 'Enirortie jak najbardizn ej doda tai e 
wrażenie.

Min. Zalesiki może też śmiało powie- 
dizieć, iż ma za sobą opinję całej Polski.
N ie  dalej bowletn, jak  w  dniu wetzora;- 
szvrm, Siujm  ipoltsiki z reguły tak kłótliwy  
i niezgodny, rozpatrując budżet miini-

stenskwa spra,w zagrair'eznych, zajął sta­
nowisko zgodnie i jednolite. Jest irzecizą 
niezmiernie cbairakterystydzną, że w  
dyskusji wyTiowiedKiiał się tylko przed­
stawiciel stuonniiotwa popierającego  
nząd, reprezentanci zaś ininvch klubów, 
nie zabaerail? wogóle głosu. Jeszozę bair- 
diziej znamiennem jest, ze ani mniejszo­
ści narodowe, ani nawet komuniści nJc 
wykorzystali sposobności, ażeby wT ten 
lub inny sposób demonstrować przeciw­
ko polityce rządu. Paniament polski 
stwierdził więc stanowczo i w  sposób 
niediopuazKMająey żadnych wątpliwości, 
że aprobuje politykę zagraniczną obec­
nego rządu i ma pełne zaufanie do je j  
kierownika. Jest to atut w praw dzie  
■wewnętrzny, ale niemniej ważny, który  
miin. Zaleski będzie mógł w ygrać  w  Ge­
new ie.

Odżywiają się wnrawdizie już głosy, 
inspirowane, jak  się zdaje, przez.Berlin, 
że R ada L ig i ucieknie się do swej zw y­
kłej taktyki, nie będizie chciała w ypo ­
wiedzi eć od a  tn i ego słowa i definitywną  
rozstrzygnięcie odroczy do września. Są. 
to jednak tylko pogłoski, gdy tymcza­
sem wr Genewie wre za kulisami wytężo­
na praca, odbyw ają  się poufne konfe­
rencje j narady. Ogólny nastrój jest j e < 
dnak dla L itw y  nieprzychylny. Dyplo­
macja polska przygotowała grant pod  
względem taktycznym doskonale, a  zre­
sztą występując w imię nne tylko w ła­
snego interesu, lecz ostatecznej pacyfi­
kacji i utrwalenia pokoju ma za sobą 
sym patję całej Europy. Jest to już bair- 
dizfi dużo i dlatego o dalszy bieg -wypad­
ków możemy być spokojni. K ’erowind- 
cbwio naszej polityki anajduj-e się w  do­
brych rękach. a.

-o§o-

Ognite oburzenie na Waldemara&a.
(Telegram  wiosny „N  Ę ffo rm y ").

Genewa, 5 czerwca. Złożona w generalnym se­
kretariacie Ligi Na-odów nota polska, powołująca 
się kategorycznie na artykuł 10 paktu i dająca do 
zrozumienia, że wzajemne muszą być obowiązki 
posza.nowa.nia terytorialnego ze strony Litwy i Pol­
sku wywarła silne wiażrnie. Fakt zakomiur.ikowa 
nia jej prezesowi Rady z prośbą przesłania wszyst­
kim członkom wrażenie spotęgował, gdyż powsze­

chnie zrozumiano, ie  Liga i Rada musrą się sa 
tym doknmentem wypowiedzieć

W  niesłychanie ostry "posob atakaie Waldema-
raz „Joumal de Geneve", zazwycza’ umdairkowany
i ostrożny w  wydawanych opinjacu. Pisze on:
„Od szeScin miesięcy Wahlem ar as me brai poa u-
wagę decyzji Rady i obietnic, które złożył. W Ko :
wnie odgrywał rolę triumiatora, w Królewcu mno-

RENE PUJOu*.

Jak wygiadała w ojna w 1914 r ,]
Dostawca, któremu płaczem jaikiś mały ra­

chunek u siebie w  kuchni, w  pewnej chwili 
spojrzał na mnie z uśmiechem:

—  Jakto, panie sierżancie, juz się nie po­
zna i starych znajomych?

Spojrzałem na niego pytająco, nie .mogąc 
zwi: zać żadnegn nazwiska z tą twarzą star­
szego człowiieka o poiicztkacn żle ogolonych, 
o wielkich wąssch, spadających na dół. Na­
stępnie spojrzenie moje padło n,a rachunek, 
który mi właśnie wręczył, a na którym w  ro­
gu u góry przeczytałem firmę dostawcy: „A. 
Roudier —  drzewo i węgle —  Dorn handlowy". 
W tedy wyciągnąłem do niego rękę, wym ie­
nia.ąc nazwisko.

Gawędziliśmy przez chwilę. Roudier stra­
cił dwa palce w  walce nad Sommą w 1916 r. 
A. do końca wojny udało mu się zachować 
zdrow,e i skórę w całości, po wojnie zainsta­
lował się w  Paryżu i intaresa nie - szłv mu 
najgorzej. P rzy pożegnaniu Roudier pokazał 
m i swą okaleczałą dłoń i powiedział, śmie­
jąc się

—  Czy pan sobie przypomina? To przecież 
ja przy przyjęciu mobilizacymem me chcia­
łem z  początku wziąć całej tej historji wojen­
nej na serjo. Tak, bywa ~ię czasami osłem.

Pozostawszy sarn, zacząłem sobie przypo­
minać te już zamierzchłe dzieje pierwszych 
dni wojny, i naraz wszystkie szczegóły zw ią­
zane ze zdarzeniem, o kiórem wspomniał Rou­
dier. stanęły w  mojej pamięci z całą dokład­
nością.

Działo się to w  pamiętnym dnia 1-go sierp­
nia 1914 r w  małej spokojnej podiprcr3kturze 
pa południu, gdzie moja Kanta mobJizacyjna

polecała mi się zgłosić na wypadek wojny. 
Przebyłem tam rano około godz. 7-mej w chw i­
li, gdv właśnie sikawka gminna polewała u li­
ce, jadąc pod aleją ze starych platanów. Na 
ulicach miastecżka było ludzi bardzo mato, 
na oodworcu koszarowym ani jednego żołnie­
rza. Można było mniemać, że bataljon tu sta­
cjonowany wyszedł sobie spokojnie na jakieś 
zwykłe manewry i że to małe miasteczko orze- 
ciwstawia swój ©pokój tumultowi wojenne­
mu, jaki iuż zaczął ogarniać całą Eoropę. W  
rzeczywistości zaś bataljon lir jow y już odje­
chał na granicę zachodnią dnia poprzednie­
go i koszary oczekiwały puste na mobilizowa­
nych żołnierzy pospolitego ruszenia obrony 
krajowej (wojska „terytarją»lne‘ ‘ —  specjalna 
organizacja air.mji francucfcń-j).

„Teryiorjaln i" ściągał. —  nadciągali powo­
li. Ludzie różnych zawodów —  niaJi w łaści­
ciele nieruchomości z miasteczka i najbliż­
szej okolicy, robotnicy, chłopi —  wszyscy zna­
li się między sobą wzajemnie, rozmawiali mię­
dzy sotoa o wojnie i  o obiorach i prawie wszy 
scy w y ra ża li' przekonanie, że każdy z mch 
znajdzie się z powrotem w  domu na wino­
branie.

Na nodwórzu koszar stał sztab kompanji; 
kapitan w  starym uniformie i kepi dość fan- 
taslyczinem, oraz jego dwaj pomocnicy, z któ­
rych jeden, właściciel wielkich winnic z oko­
licy, miał przypięty do swego munduru krzyż 
zasiugi rolniczej (specjalne cyw ilne odznacze­
nie francuskie;. Drugi podporucznik o dość 
dziwmom nazwisku Quilliquini udekorowary 
był medalem wojskowym; jako .podporucznik 
w  rezerwie ohjął on teraz służbę na czas bra - 
nia wojny. Według . zdania porucznika Quilli- 
quini, wojna ta miała trwać króciutko; my 
Francuzi zatrzymamy armję nieprzyjacielską 
na granicach, a tymczaoem Rosjanie dotrą

do Berlina w ciągu trzccli tygodni. Będzis to 
jakby połknięcie, olbrzymi napór wielkiego 
białego caratu, któremu mc me będzi? w  sta­
nie się oprzeć. 0 , on te ©prawy zna doskona­
le... Prusy Wschodnie zostaną zajęte -przez 
Kozaków w  c-iągu dni ośmiu... Kozacy —  czy 
on ich me zna?... Ho, ho!... Zna ich dosko­
nale —  -widział przecież w  Chinach sławne­
go gen. Remncnkainpfa, który dowodzi ich dzi- 
kiemii sotniami. On... porucznik Quiili0uini 
zna już wojnę z bliska, w ięc może o niej mó­
wić, czem się nie każdy może pochwalić.

My, terytorialni możemy być zupełnie spo­
kojni. Jeszcze rezerwa, być może, że będzie 
musiała Interweniować w  -zdarzeniach wojen­
nych. Co się tyczy jednalk nas tery w>r jato w, 
to jedno słowo oznacza miejsce, które zapew­
nia prawo: my me powinniśmy opuszczać swo­
ich okręgów. Sprawa ta jest zupełnie prosta...

Biuro, było na parterze. Ja, jako skrżagit 
kancelaryjny zgromadziłem zmobilizowanych 
przed dirzw.iami. robiąc przegląd i pytając każ­
dego, który z kolei' stawał przed nim. Przy­
szła kolej na mojego węglarza.
.. —  Jak-się pan nazywa?

—  R ou d ier August.
•i —  Jaki rocznik powoiamia?

— . 97-.
—  Iie dzieci?
—  D wm e.
—  Kogo się ma uwiadomić w  razie zgonu?
lugust Roudier nie zrozumiał.
—  Na wypadek zgonu? Czyjego zgonu?
Zacząłem się niecierpliwić.
—  Proszę wymienić imię i nazwisko, tyl­

ko -pospiesz się pan, mój kochamy, niema cza­
su ma marudzenie.

August Roudier w dalszym Ciągu patrzył 
na misie wzroKiein, Który wyrażał niezrozu­

mienie. W tedy jego sąsiad o twarzy oowainej 
i smutnej, w  okularach, odezwa? się do niego:

—  No, jeżeli przyjdzie cii być z ab i’ jam na 
wojnie, komu chciałbyś, żeby o tern napisano?

Kaskada szalonego śmiechu wypadła z gar­
dła Augusta Roudier, rozszerzając jego usta,1 
tak, że było widać wszystkie zęby aż do gar­
dła

—  Do kogo napisać? —  wykrztusił on wre­
szcie —  ależ do papieża, tylko do papieża... 
Rocznik 97?.. Być zabitym na wojnie, ha-ha- 
ha’ .. kołnierz terytorjalnyl... Do nkogo in­
nego jak tylko do papieża.

Wogóle pytanie, które mu zadano, taik roz- 
smieszyio Augusta Roudier, że nie mógł. on 
się w  żaden sposób powstrzymać i uspokoić, 
Domimo obecności oficerów i w  dalszym cią­
gu Irzymal się z-a boki, które mu niepowstrzy­
many śmiech rozpierał. *

Gdy nareszcie odzyskał zdolność mowy, 
Roudier zapytał sierżanta czv  dobrze słyszał, 
bo mu się zdaje, że albo on, Roudier, jest głu­
pi, albo'tc-ż pijamy, chociaż nic nie pił, po- 
czem .dodał-

—  Proszę napisać do mei żony naturalnie: 
Melanja Roudier, wieś Darbouses.

Tymczasem w  dalszym c . tgu dokonywano 
przeglądu i spisu. -Ki?dy się to już skończyło, 
spostrzegłem naraz, że zbliża się do mni< ten 
.sam August ltoudier

—  Tamie sierżancie, zastanowiłem się. P ro­
szę wykreślić nazwisko mojej zony... W  grun­
cie rzeczy, nic n-ie możną wiedzieć. Ona zaś, 
jeżeliby pewnego dnia dowiedziała się czegoś 
takiego odraz-u, umanaby z żalu., Niech pan 
lepiej napisze: „wdowa Roudier, wnuś Blaua- 
ve“ . Siara ma twardsze życie —  to iest moja 
matka". r

August Roudier zaczynał uż brać wojnę na 
serjo. P rze łóż jł z francuskiego St, M.



N O W A '  R E F O R M A

ży ł szykany 4 trudności. Udawał w  rozm owie z 
dziennikarzami, że Rada darowała mu Wilno. —  
W reszcie udał się do Londynu i nikomu nie jest 
tajna, te go tam skarcono. Skorzystał jednak z by­
tności w Londynie, by wysiać ze stolicy Anglii 
swemu rządowi depeszę, w  której zalecił nadanie 
mocy nowej konstytucji postanawiającej, że W ilna  
jest stolicą Litwy. Postępując w  ten sposób, chciał 
stworzyć opór, że po cichu jest w porozumieniu 
■ rządem angielskim, lub też zasłaniać się auto­
rytetem  tego rządu. Być może też, że chciał on do­
prowadzić do ostateczności Marszalka Piłsudskie­
go, którego cierpliwość była już bardzo długa. Po­
dobne metody są nie do tolerowania —  pisze „Jo­
urnal'',

W  zakończeniu artykuł wzraca się' do Rady i  
wezwaniem położenia kresu tej sytuacji i  uniknię­
cia przez Ligę roli parawanu pozwalającego W al- 
demarasowi na samowolę. Artykuł ten, pióra W i­
liama Martina, pozostającego w bliskich stosun­
kach z sekretariatem L ig i Narodów, wywarł wiel­
kie wrażenie w kolach dziennikarskich, które ko­
mentują go, jako opinję sekretariatu. W ogóle w y ­
stąpienie Waldemarasa potępione jest powszechnie 
i uważane jako czyn deklasujący go z roli męża 
stanu, jaką sobie chciał nadawać. Nawet przy­
chylni Waldcm arasowi dziennikarze niemieccy 
krytykują to wystąpienie, lub starają się obrócić 
je w kiepski żart.

Odpowiedź polska na notę sowiecką
w sprawie zamachu na Lizarewa.

W  poniedziałek została opublikowana 
nota rządn polskiego w odpowiedzi na notę
sowiecką w  sprawne nieudałego zamachu Woj­
ciechowskiego na przedstawiciela handlowego 
poselstwa Z. S. S. R. w Warszawie, Lizarewa.

W  odpowiedzi tej —  jak się dowiadujemy —  
rząd polski raz jeszcze wyraża ubolewanie z 
powodu pożałowania godnego zamachu, pod­
kreślając z zadowoleniem zgodność stanowi­
ska obu rządów co do konieczności uniemoż­
liwiania czynnikom trzecim narażania na 
szwank dobrych sąsiedzkich stosunków pol­
sko-sowieckich.

Rząd polski stwierdza, iż jest zdecydowany 
stanowisko to bezwzględnie utrzymać. Rząd 
polski przypomina, że jeszcze 14-go sierpnia 
1927 r. wydał komunikat, w sposób stanow­
czy i kategoryczny przestrzega osoby, pozo­
stające na prawach azylu na terenie Polski 
i że „muszą stosować się do warunków w Pol­
sce obowiązujących i ustalonych, bądź w dro­
dze prawodawstwa, bądź w drodze umów i 
traktatów międzynarodowych" i że naruszenie 
norm powyższych „pociągać będzie za sobą 
niepożądane skutki, jak rozwiązywanie sto­
warzyszeń, zamykanie czasopism i wydala­
nie innych z Polski". Jedną z  konsekwencyj, 
płynących z tego stanowiska jest wydalenie 
z granic Rzpltej kilku osób, korzystających od 
lat kilku z prawa azylu, działalność których 
zdaniem rządu polskiego była nadużyciem 
tego prawa.

Przy tej sposobności rząd polski podkreśla, 
te  twierdzenia, zawarte w nocie komisarza 
ludowego, iż ..wszyscy ci wydaleni powrócili

ponownie do Polski", nie Jest zgodne z rzeczy­
wistością.

Tu następuje najbardziej charakterystyczny 
zwrot: „Również zarzut co do tolerowania 
prasy emigrantów, sympatyzującej wyraźnie 
z terorystycznemi czynami, kierowanemi 
przeciw przedstawicielom sowieckim, jest nie­
słuszny, gdyż władze polskie niejednokrotnie 
stosowały konfiskatę pism i tylko w pojedyn­
czych wypadkach pisma te nadużywały wol­
ności słowa, z której korzysta w Rzeczypo­
spolitej cała prasa.

Natomiast rząd polski widzi się zmuszony 
zaprotestować przeciwko zachowaniu sie sto- 
'ecznej i prowincjonalnej prasy sowieckiej o- 
iicjonalnej, za którą rząd Z. S. S- R. ponosi 
odpowiedzialność, a która nie potrafiła zacho­
wać niezbędnego umiaru i posunęła się na­
wet do zarzutu wobec niektórych oficjalnych 
czynników polskich o współdziałanie z zama­
chowcami.

Wkońcu nota stwierdza, że rząd polski bez­
pośrednio po zamachu podjął natychmiast 
energiczne kroki nietylko w kierunku wyświe­
tlenia tła zamachu i pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności, ale także celem uniemo­
żliwienia na przyszłość podobnych wypad' 
ków. Ma to na celu nietylko zabezpieczenie 
dobrych stosunków polsko-sowieckich, ale 

i osobiste beznieczeństwo członków poselstwa 
Z. S. S. R. Powyższa akcja znalazła już 
m. in. wyraz w zawieszeniu stowarzyszenia 
młodzieży rosyjskiej, oraz w  całym szeregu 
aresztowań, co do których jest przeprowadza­
ne śledztwo sądowe.

Prace b u d ż e t o w e  Sejmu.
Warszawa, 5 czerwca. Na wstępie po­

niedziałkowego posiedzenia Sejmu, marsz. Da­
szyński zawiadom ił o zrzeczeniu się mandatu po­
selskiego przez poe. Blażejewicza z Ch. D. Na je­
go miejsce z listy państwowej nr. 25 wejdzie, 
•według modch informacyj, do Sejmu były  dyrektor 
dćp. ministerstwa skarbu Żaczek i  wstąpi do klu­
bu Piasta.

Następnie mairsz. Daszyński uregulował sprawę 
ustalania tekstn stenogramów z  przemówień po­
selskich.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
poe. Wyrzykowski z W yzw olen ia, składa następu­
jące oświadczenie:

„W ysoka Izbo' Na pdątkowem posiedzeniu 
Sejmu późnym wieczorem, pod adresem kilku 
panów postów s B. B. W . R. rzuciłem w sil­
anem podnieceniu obelżywy wyraz. W yraz ten 
z ubolewaniem coiam i zaznaczam tylko, że 
by ł to odruch z mojej strony reakcji przeciw 
aluzjom kilku pp. posłów, uczynionym w 
atmosferze silnego podniecenia pod adresem 
biura stenograficznego o pozostawaniu w  zmo­
wie ze mną i usunięciu ze stenogramu sło­
w a  „n iszczenia".

Z  koleji marszałek przeszedł do sprawy areszto­
wania pos. Haganowicza (Białoruska IIrom ada) o- 
śwadczając, że nie może interweniować, ponieważ 
w  tym  wypadku nie został naruszony 21 art. 
konstytucji.

Przystąpiono do dalszej dyskusji nad budżetem 
ministerstwa wyznań rei. i oświecenia pnbl.

Przem aw iali posłowie Zieliński, Oknlicz, Utta,’ 
Wawrzynowski i  Stansiewicz, poruszając kweslję 
wysokości budżetu, konkordatu i szkolnictwa m niej­
szościowego.

Na posiedzeniu popoludmowem w dalszym ciągu 
dyskusji nad budżetem ministerstwa oświaty, glos 
sabrał pos. ks. Madej (BB), polemizając z posłami 
Czapińskim i Dąbskim na temat roli duchowień­
stwa w historii i polityce Polski. Ks. Madej stw ier­
dza, że cała historia Polski od zarania dziejów w y­
kazuje. i!ż duchowieństwo stale było elementem 
kultury i postępu, broniło narodu przed ulepnię- 
ciom germanizacji i rusyfikacji, a dpisdaj pra­
ca lew icy, pojęta w  ten sposób, jak to czynił pos. 
Czapiński, otwiera bolszewizmowi drzwi do Polski

Pos. Piasecki (BB) przeciwstawia się monopolo­
w i na katolicyzm, który uzurpuje sobie Narodowa 
Demokracja i który usiłowała wykorzystać przy 
ostatnich wyborach, łącząc hasła katolickie z ha­
słam i ostrej opozycji przeciwko Marsz. Piłsudskie­
mu i jego rządowi.

Na zakończenie dyskusji nad budżetem m in i­
sterstwa oświaty gios zabrał jeszcze raz min. dr. 
Dobrucki, odpierając na podstawie materiałów, 
faktów i cyfr ataki pos. Utty i pos. Ghruckiego.

„Pos. Chrucki —  m ów i min. Dobrucki —  na­
zwał rozebranie soboru prawosławnego w W arsza­
wie barbarzyństwem. Ja sądzę, że barbarzyństwem 
było raczej wybudowanie tej cerkwi w sercu W ar­
szawy". (Oklaski w  całej Izbie).

Co do zarzutu pos. Korneckiego, że m inister nie 
umiał utrzymać w resorcie swoim funduszu, prze­
znaczonego na cele kulturalne, wyjaśnia mówca, 
że normalne potrzeby kultury i nauki znalazły, 
znajdują i będą znajdowały wyraz w normalnym 
bndżecie ministerstwa. Jednakże braki, pochodzą­
ce z przeszłości zm usiły rzad do utworzenia sta­
łego niejako funduszu, z którego możnaby dopo­
magać kulturze polskiej.

W  zakończeniu swego przemówienia, minister 
■aatrzega się przeciwko podwyższenia pozycyj bu­

dżetowych ministerstwa oświaty, gdyż w interesie 
całokształtu budżetu nie mógłby 1 o z tern pogo­
dzić.

Po końcowym referacie pos. Stypióskłego (BB) 
przystąpiono do dalszych części prelim inarza bu­
dżetowego-

Pos. Wyrzykowski uzasadnił w  krótkich sło­
wach preliminarz budżetowy Prezydenta Rzpltej, 
Sejmu i Senatu oraz Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa. Dyskusji nad powyższemi prelim inarza­
mi nie było.

Przystąpiono do preliminarza prezyd. Rady min. 
Referent pos. dr. Polakiewicz (BB) zwraca uwagę, 
że chyba przez nieporozumienie, komisja budżeto­
wa nie przyjęła dwćch wniosków rządowych, któ­
re jednak są niezbędne. A  m ianowicie chodzi o 
156.400 zł. na koszta, związane z urządzeniem 
mieszkania dla króla Amanullaha praż 18.300 na 
utrzymanie do dnia 5 lipca b r. nadzwyczajnej 
komisji do walki z nadużyciami na niekorzyść 
skarbu państwa. Rów nież wbrew uchwale komisji 
mówca popiera wniosek rządowy o przywrócenie 
pozycji dochodów i rozrhodów „Gazety Lwowskiej" 
oraz „Gazety Poznańskiej" i „Gazety Pomorskiej".

W  dyskusji przemawia pos. Walewski (B B W R ), 
podkreślając zmianę stosunkćw wewnętrznych po­
między prezydium Rady ministrów a inne mi re­
sortami.

Przed majem 192B r. prezes Rady ministrów 
byl w łaściw ie tylko przewodniczącym Rady mi­
nistrów. po przełomie zaś sytuacja zmieniła się
zasadniczo i dziś Rada m inistrów posiada kie­
rownika, pełnego twórczej inicjatywy i'w n ika jące­
go we wszystkie dziedziny życia państwowego. 
Fakt ten podniósł ogromnie autorytet rządu i 
przyczyn ił się do skoordynowania prac poszcze­
gólnych ministerstw. Obecny prezes Rady m in i­
strów Marsz. Pilsndski, czczony 1 ceniony przez 
społeczeństwo, symbol potęgi mocarstwowej Polski, 
wziął WTeszcie pełną odpowiedzialność o#obistą 
za kierowanie losami państwa.

Mówca omawia szczegółowo dodatnie wyniki re­
organizacji prezydium Rady m inistrów we wszyst­
kich dziedzinach. Przechodząc do faktu skreślenia 
przez komisie budżetową pozycji na „Gazete Lwow­
ską" oraz „Gazetę Poznańską i Pomorską". Mów­
ca kończy apelem do Izby o przywrócenie pozycji 
m  te oba wydawnictwa państwowe.

Przystąpiono do budżetu ministerstwa spr. zagr. 
W  zastępstwie pos. Dąbskiego (Stron. Chloip.), 
który zrzekł się referatu, zreferował budżet pos. 
prof. Krzyżanowski (BB), wskazując, że min. Za­
leski, który dawał obszerne wyjaśnienia na ko­
misji budżetowej i na komisjach spraw zagrani­
cznych Sejmu oraz Senatu, umotywował w spo­
sób najzupełniej dostateczny budżet swojego re­
sortu, a polityka jego spotkała się z niemal jedno­
myślnym, rzadkim w dziejach parlamentów, aplau­
zem.

Mówca podkreślił, że Polsce należy się z tytułu 
traktatu ryskiego 30 miljonów rubli złotych w 
monecie albo sztabach, oraz 18 milj. rubli, jako 
odszkodowanie za mienie kolejowe. Te pozycje 
nie są uwidocznione w rubryce dochodów mini- 
ste-stwa, jednak bynajmniej nie oznacza to, aby 
Polska miała się zrzec tych należności.

Jednomyślność całego parlamentu w  ocenie po­
lityk i min. Zaleskiego podkreślił, oprócz prof. 
Krzyżanowskiego, pos. Radziwiłł (BBW R ). P o lity ­
ka rządu polskiego —  mówił pos Radziw iłł —  
zawsze jest w sensie pokojowym w najszersiem 
tego słowa znaczeniu, zmierzająca do ułatwiania 
wszelkich stosunków pokojowych w Europie. Po­

lityka Polski ł obecnie .nie idzie w tyra kierun­
ku, aby stwarzać jakiekolwiek trudności, naprzy- 
klad na tle teodencyj porozumienia między Fran­
cją i Niemcami. Polska ma aanfania do swej so­
juszniczki, że jakiekolwiek porozumienie z innem 
państwem,-nie może nigdy narazić nas na niespo­
dzianki. '

Co do stosunku Polski do Rzeszy niemieckiej, 
jesteśmy gotowi zapoczątkować . erę pokojową, 
zw łaszcza w  dziedzinie gospodarczej, jednak, a ty  
pod pretekstem stosunkćw gospodarczych poru­
szane były sprawy polityczne, na to Polska nie 
igodzi eię nigdy.

Polityka min. Zaleskiego znalazła również peł­
ną aprobatę odnośnie do stosunku do Litwy. O 
ile chodzi o ogłoszenie Wilna, jako stolicy Litwy 
w  nowej konstytucji, to stwierdzamy, że ostatnia 
nota rządu polskiego konsekwentnie idzie po linii 
tej polityki, jaką Sejm aprobował z uznaniem.

„M in. Zaleski —  kończy pos. Radziw iłł —  w  
Genewie może śmiało powołać się na to, że re­
prezentuje nietylko pogląd rządu, ale zgodny po­
gląd całego społeczeństwa polskiego. Mamy na­
dzieje, źe potrafi on ten atut w odpowiedni spo­
sób wygrać. (Oklaski w  całej Izbie).

Oprócz pos. Radziw iłła  w dyskusji nad budże­
tem min. spraw zagr., nie przemawiał żaden po­
seł i w ten sposób Sejm Btwlerdsił jeszcze raz, i* 
co do zagadnienia polityki zagranicznej, a w 
szczególności w  poglądach o kierunku, wyrażają­
cym sie w działalności min. Zaleskiego, panuje w 
parlamencie zupełna jednomyślność.

Przystąpiono tlo  budżetu min. *pi. wewnętrznych. 
Referent pos. Polakiew icz (B B W R ) odczytuje w 
przeważnej m ierze swoje obszerne sprawozdanie 
drukowane. Omawiając budżet cyfrowo, zwraca u- 
wage. że wydatki tego resortu stało procentowo 
maleją, co wskazuje, że zarzut, jakoby Polska sta­
wała sie państwem pplicyjnem, jest najzupełniej 
nieuzasadniony.

Na tem posiedzenie zamknięto, z lenn, że dysku­
sja nad budżetem M- S. W . rozpocznie się jutro, 
we wtorek o godz. 11.30.

Obrady wtorkowe.
(Telefonem, od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 czerwca. Sejm przystąpił we 
w to rek  do  dyskusji szczegółowej nad zre fe ro ­
w a n y m  w c zo ra j preliminarzem ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Przed porządkiem obrad zażądał głosu pos. 
Rybarski (ZLN ) w  sprawie cyfr, podanych 
pTZcz referenta, a dotyczących wysokości fun­
duszów dyspozycyjnych Rzeszy niemieckiej.

Przystąpiono do rozprawy nad prelimina­
rzem MSW.

Pos. Bagiński skarży się na złe obyczaje 
parlamentarne i postępowanie w ładz a.dminir 
stracyjnyoh podczas wyborów.

Do głosu zapisany jest jeszcze szereg mów­
ców ze wszystkich stronnictw, m. i. poslo*- 
wie Kościalkowski, Seidlet, Sobolewski, Ciep- 
lak i Pacholczyk z BBWR, Pragei (PPS), Kier* 
nik (Piast), Wierczak (ZLN ) i  inni.

Komisja administracyjna
w obronie drobnych rzem ieślników.

(Telefonem  od naszego korespondentaJ.

Warszawa, 5 czerwca. Komisja skarbowa 
pod przewodnictwem pos. Krzyżanowskiego 
(BBW R) upoważniła pos. Farbsteina, aby w  
imieniu komisji zgłosił na plenum sejmu re­
zolucję, wzywającą, ministra skarbu do ści­
słego zastosowania art. 8 ustawy przemysł o. 
wej, który zwalnia od podatku przemysłowe­
go rzemieślników, zatrudniających jednego tyl­
ko pracownika.

Następnie komisja większością głosów, przy­
jęła wniosek pos. Wyrzykowskiego, wyraża- 
jący dla komisji prawnicze] opinję, iż należy 
dać amnestję osobom, ukaranym za nielegal­
ną uprawę tytoniu.

Wreszcie komisja postanowiła zapropono­
wać izbie wybór następujących członków ko­
misji kontroli dtngów państwa: Byrka (BBW R) 
Pączek (PPS), Maksymilian Malinowski 
(W yzw .), Trąmpczyński (ZLN ), jako zastęp­
ców Chrucki (Ufcr.) i  Ledwoch (Stron. Chłop.).

Kandydaci do Główne! Komisji Ziemskie]
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 c ze rw ca . Na komisji rolnej pad
przewodnictwem pasła Łuckiego zdecydowa­
no następujące kandydatury do głównej komi­
sji ziemskiej, mianowicie z większej własno­
ści: Zygmunt Leszczyński, jako zastępca Star 
nisław Wańkowicz na wniosek BBWR; »  
drobnej własności, która ma dwóch członków 
i dwóch zastępców, pos. Wincenty Hyla 
(BBW R) i b. pos. W acław Łynacewicz, zastęp­
cy  W iesław Malinowski na wniosek Wyzwo­
lenia i Juljan Pawlikowski UKłrainiec; z gru­
py bezrolnych poseł Józef Niski z PPS, zastęp­
ca poseł Antoni Ciszak z  BBWR.

Zajęcie Pekinu przez wolska południowe.
(Telegram  własny „N . Reform y").

Londyn, 5 czerwca. Wczoraj wojska polu-1 snlaty zagraniczne, została okopana I otoczona 
dniowe zajęły przedmieścia Pekinu. Dzielnica zasiekami i  drutów kolczastych Dzielnicy tej 
Pekin/u, w  której mieszczą się poselstwa i kon- strzegą wojska japońskie i amerykańskie.

S k o n  C z a n g - Y s o - Ł i n a ?
(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Tokio, 5 czerwca. Wedle doniesień japoń­
skich marszałek Czang-Tso-Lin miał na skutek 
otrzymanych podczas wczorajszego zamachu 
ran umrzeć, jednak śmierć jego trzymana jest 
dotąd rzekomo w  tajemnicy.

Wskutek ran mieli zemrzeć również dwaj 
jego gubernatorzy W n Cznng Hnng i Helun 
Tiang, którzy zostali wczoraj ciężko ranni.

Dalsze wiadomości mówią, że podczai za­
machu zginęło 40 ludzi. Po przybyciu do Mufo 
denu odbyło się na zamku Czang Tso Lina kon. 
syljum lekarskie, co dowodzi, że Czang Tso Lin 
.został bardzo ciężko ranny. Nerwowość Japoń­
czyków w  Mandżurji wzrosła wskutek 'zama­
chu jeszcze silniej.

— — o -

P. Birkenmajer wchodzi do Sejmu,
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 czerwca. Wojewoda lwowski 
Gołnchowski obejmuje w  tycih dniach urzędo­
wanie. W związku z  tem rezygnuje z manda­
tu poselskiego.

Miejsce jego zajmie fcpt. Alfred Birkenma­
jer dotychczasowy szef wydziału prasowego 
BBWR.

„Pftasr wv)oinio.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 czerwca. Zarząd klubu PSL 
Piast wyjaśnia, że na posiedzeniu komisji ad­
ministracyjnej w_.dn.iu 31 maja br. przedsta" 
w iciel klubu Piasta glosował przeciw wybra­
niu podkomisji i za wnioskiem o wybranie 
nadzwyczajnej komisji dla zbadania nadużyć 
wyborczych.

Wadomość wtięc jakoby przedstawiciel P ia­
sta wstrzymał się od głosu nie odpowiada pra­
wdziwemu stanowi rzeczy.

Groźny pożar tarlaku w Przemyślu.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Przemyśl, 6 czerwca. Miasto n asze  obiegła 
dtziiś nad  ra n em  sen sacy jn a  w iadom ość  o ol­
brzymim pożarze, ja k i wybuchł w  n o cy  w tar­
taku Michała Bystrzyckiego p r z y  dl. S trych ar- 
skiieij. Po p rzy b y c iu  na m ie jsce , koresponden t 
W asiz p o in fo rm o w a ł się,, że pożar wybuchł o 
godz. 1.30 w  nocy. Wezwano nafyćhmiast 
s tra ż  p oża rn ą  m ie jsk ą , k tó ra  p r z y b y ła  ma m ie j­
sce  pod k ie ro w n ic tw em  n a c ze ln ik a  S ak iew łc za . 
S tra ży  pożarnej p r z y b y li  wkrótce z  pom ocą sa­
p erzy .

Pożar przybrał odiazn groźne rozmiary o- 
bejmując olbrzymi kompleks budynków, nale­
żących do tartaku Pożar trwał do godz. 10 
przed południem i  iz,niszczył zupełnie kotło­
wnię, suszarni!ę., w  której znajdowało się oko­
ło 3 wagony parkietów, nadto kilka zabudo­
wań ja rtaczn yc ih . Podkreślić należy bu,pełny 
brak  urządzeń przciwipoźarowyclh. Akcję ra­
tunkową prowadził naczelnik Sakiewicz i kpt. 
Somogyi. Przyczyna pożaru maraiziie nieustalo­
na.

D z ia ł  g ie łd o w u *
Krak 6 w, 5 czerwca,

DLA AKCYJ NASTRÓJ NIECO MOCNIEJSZY, % 
DOLAR BEZ ZMIANY.

Dziś w  prywatnych obrotach panował na rynku 
efektów do chw ili rozpoczęcia oficjalnego zebrania 
nastrój nieco mocniejszy dla niektórych papie­
rów ciężkich, jak Banku Polskiego, (p rzy żywem  
zainteresowaniu), Elektrowni CliodoTowa. Obrały 
stosunkowo nie wielkie. Chyoie z dniem wczoraj­
szym notowane w  sztukach zlotowych 15 skryj 
murkowych za (akcję zlotowa, nominalnej war­
tości 100 złotych). Kursy kształtowały się w  przy­
bliżeniu następująco: Bank F >lsk’i 196— 199, H i­
poteczny 110, Totian 14— l f ‘25, Zieleniewski 
143 '5— u T U ,  Żelaeo 13‘75, Siersza górtn. 109, 
Ohodorów 155— 157, Chybie 81— 82'5, Zarobkowy
88 90, Cegielski 46— 46'5, Lokom otywy 123‘5 -s
125, Do-łarówka 89— 89'5.

Na rynku walutowym  sytuacja bez zm iany. Zaj 
potrzebowanie niew ielkie, mastrrót spokojny. ■ W  
Krakowie ,dolar got. 8‘89— « '8 9 % , czeki bank.
8‘90— 8'90%, w  W arszaw ie doi. 8‘88'U— 8.88*1*, cze­
ki 8'89s,l»— 8‘90’ f*, we Lw ow ie  doi. 8‘88%-—8 ‘80, 
czeki 8‘90— 8'90/^, w  Katowicach doi. 8'89‘ h -s  
8'893ó, czeki 8'90— 8'90'L Bank Polski bez zm iany,

Wiedeń, (Rg.) 5 cizerwca. Pod wpływem wją 
dam ości po słabej tendencji na giełdizie berliń­
skiej i budapeszteńskiej, panowała na dzisiejn 
szem zebraniu giełdowem wstrzemięźliwość. 
Obroty były małe. Niektóre papiery poprawi­
ły się n. p. Landenbank, Krupp,_ A. E. G. 
Union, oraz papiery naftowe jak Karpaty I 
Nafta. Słabsze były Alpihe i papiery węgier­
skie. Siersza 9.— . Portland 69.— . Karpaty 
29.3\  Galicja 70.—  Schodmica 11.6 Nafta. 35—  
Alpiiny 43.35. Galicyjski Bank Hipoteczny 
90.—  Fnto 1 0 \  Zieleniewski 18.8.

Zurych. 5 czerwca (PAT ) Radio. Parvż 
20.39%. Londyn 2 5 . 3 2 Nowy Jork 5.18'1*, 
Belgia 72.42%, W łochy 27.32%, Hiszpania 
86.60. Holandia 209.47%. Berlin 124.11, W ie­
deń 73. Sztokholm 139.25. Oslo 139. .Kopenha­
ga 139.30. Sofia 3.74%. Praga 15.37%. W ar­
szawa 58.17%. Budapeszt 90.60. Białogrod 
9.13%, Ateny 6.80. _ Konstantynopol 2.66‘ i*, 
Bukareszt 3.20, Hełsinefors 13,08%. Buenos 
Akes 222. ;y
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Zwaczenfe przeszłości historycznej Krakowa
d to  k r a f o z n a w s l i ia

Niebezpieczne skutki podwyższenia 
taryf kolejowych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

(Dokończcie).
 ̂Ciasne. wąskie o dwóch oknach kamienice 

nie są odpowiednie dla miejskich patryc ju- 
eaów, często uszlachetnionych herbem, Aby 
zyskać więcej powiietrńa i przestrzeni]’, przebija 
tą mury gramczme dwu liub trzech są-si-edinioh 
kamienic i łąc^ą w  jeden -pałac, Dachy okaipo- 
■we przysłamak ustawą z r. lo t t  naikaizw-ne 
szczyty i półszcizyty, które zwolna spłaszcza ja. 
się, dtetedome pilastrami, otrzym-ują prześlicz­
ne, koronkowe zazębieniu i tworzą swoistą. 
Ikrakowską attykę -renesansową. (Sajeir&yein: 
„.Miitteln-Iiterlisc-he Runsfdenfcm.a;le der Sta.d-t 
'Kraikai ). P-rof. dr Zubrzycki określa aittykę ja­
ko wybitne znamię stylu , Zy«rmwn<owi9kio.go“. 
Wedłm(g Muezfcowsikięgo (VIII. tom „Sprow-o- 
wd.ań komisji d'la badania historii sztuki w  
Polsce"), anchiiifHkt wlo9k: radowano wprowa­
dził aifctykę. restaurując Sukiennice. Wręcz 
przeciwnie Moklowwki i Szyli er uważa,ją atty- 
ikę jaiico następstwo budów -gotyckich, wymaga­
jąc ych dachów •łamanych.

Kraków jest ■odzwierciedleń i oni stylu .i spo­
sobu budowania miast w  eta,taj Polsce; ogląda­
jąc go, każdy miimowoli uświadamia sobie, że 
to żywa przeszłość wszystkich mia-st obron­
nych Polski do n-ais przemawia. Wszystkie in­
ne miasta, jak Lublin, Zamość, Radom, Wilno, 
Przemyśl, Tarnów itd.( a nawet Warszawą, 
były odbiciom i ipominiiełszecAieim stolicy. Saun 
(Kraików sąsiadował z dwoma miastami,, na 
tvch samach nnawiach zalożon-emi (może na­
wet powisitalemi jako osady równocześnie), a 
mniamowiieie z Kazimierza, Kleiparza i wreszcie 
Podgórza (które rozwinęło się raiko m asto do­
piero ®a czisków ńuistrjackich, lecz jalko osada 
jest hardz-o snare); dwa piervt sz° były talk samo 
■obwarowane, lak icraików, miały swoje para­
fie, 5wo,;e władze niunicyoatoe i t-esame kró­
lewskie przywileje. Stąd pochodzi, że Kraików 
posiada tyle zabytkowych kościołów, bo prócz 
swoich własnych, oudowanycih przez dwór i 
bogatych [umdato-rów, przybyły luiu jeszcze ko­
ścioły dwóch, wz'glęainiie trzech —  miast przy­
łączonych. Dokoła kościołów parafjatoych 
byty —  cmentarze, jak nakazywał zwycza-j 
jaszcze z czasów prasłowiańskich; kościół 
iMa.njackli mii-ał przywilej, że ma omemitarzu pa­
rafialnym chowano tynko dostoiniilków krakow­
skim i obyw-a-Mi „maloruim garotkiip-1', których 
płyty nagrobków1 widnieją —  po dziś dzień- 
op-awioinc w  mrary kościelne ; są świadectwom 
wy.glądu ń ubiorów ,nmze9Z!łośc.i.

Mi-aił Kraków i swoje getto średniowieczne, 
mieszczące się w obręb i-e Sżiifiiejsiacj ulicy W i- 
ślinaj, św. Anny i piraedtom jeszcze Jagieililoń- 
akiaj. Lecz gdy w  dzielnicach sąsiednich wy- 
buchała cholera, a podejrzenie zatruwania 
studzien padało na żydów, przez co dochodzi­
ło do bóiek, prawo królewskie nakazało osie­
dlić się żydom w  sąsiednim Kazimierziu. gdzie 
mieszkali na warunkach ge-tta jeszcze do w 'e- 
ku 19-go,

Odbiło się również na Krakowie życie kor- 
noracyj mieszczańskich rzemieślniczych, ce­
chami zwanych. Lecz temat to tak bogaty, że 
wymagałby osobnego omówienia, gdyby s;ę 
chciało iiuiukać w  Szczegóły. Od siedziby ce­
chów, od mnogości warsztatów wywodziła da­
na ulica swą nazwę, co -przyjęło się —  i w  in­
nych miastach polskkh, na wzór miast nie­
mi edk ich.

Zrozumiał gród pod-w-awelski swoja misję 
„skarbca paini a tek"; rając W awel Sukienni­
ce,, kościoły rozmaitych stylów -i eipok, prze­
śliczny, sta-roda‘wmy rynek, wyposażył -prz-ebo- 
gaito swoj muzea. Krakowskie muzea różn ą 
się tern od innych, że są n-ietyliko abiorem do­
wodów naukowych, lecz także chlubnem świa­
dectwem przeszłości miasta. Szczątki boga­
tych rz-eżb ii orn.a.rnentów, nieraz niewiadomo 
już, gdzie przynależnych, miedzioryty, perga­
miny, óka-rbce, wyiroby przemysłowe świad­
czą o wysokim artyzmie i a-rtvstycznym polo­
cie Krakowa, a temsam-em całej Polski.

Z gałęzi przemysłu najwyżej stała cerami­
ka i zuotiniiolwo. Mamy w muzeum Czartory­
skie h ślaoane kalle, dowodzące, że pierwsza 
fabryka (ka-fili powstała w  Krakowie u schyl 
ku X IV  i-uib na początku XV wieku. Najwy- 
biltiniejszemi okiaz-am-i —  zaiznaczył się ety] go­
tycki Według dzieła Feliksa Kopery —  „Ko­
łatki do historii ^ultu-ry i szituiki w  Polsce", 
-rozróżnić moan-a caterv zasadnicze rodzaje ka­
fli krakowskich: z  wieku XV jinzedistawiające: 
a) osoby śwuętych i wizerunki współczesne, b) 
jzdobiane gatyrkiiemi ornamentami arc-Lilekło- 
nicanemi, następnie c ) z wieku XVI z orna­
mentacją roślinną, d) ozdobione herbami, zto- 
żonomi z wizerunków i-udzi lub awhrząjt. —  
Miącizyńsk. wispomina w  III. cz. dzi-eha p t. 
„Pamiątka z Krakowa", że jeszcze w  I. połowie 
X IX  w. w idział w  pałacu biskupim pogato 
rzeźbione piece ka-Ilowe z XV II w.

Wnętrze Wawelu, wedle iut-encji kuisitoazJ 
abiorów muzeuim w-awelskiego dra Moreiow 
skiiego, będzie irówn.eż bogatym rozdziałem hi- 
storji i da pogląd krajoznawstwa. MLauiowh-le, 
sale wawelskie będą tak urządzone, że dadzą 
mam stosow-nie do rani arcihiteklToniciznych 
przegląd każdej epoki i stylu, okaizujac w
-połnii cetowaść arcydzieł, które tworzono dia 
p< wnyc-h praktycznych zadań, a mie dla zbio­
rów muzealnych.

Zwhdzając Kraków : przeflądając jego aa 
hytki, przechodzimy ndejaiko w  wyoliraźnd 
dzieje Krakowa, a  temsamm Polski. Wszystko, 
c-o się do naazynch czasów dochowało, to tyiiko 
ślady buunei. wspaniałej, pełnej żywotnego 
-temperamentu orzesnlości.

Jednak te pomniki chwały -polskiej mie po­
winny być mogiłą pamiątek, lecz bodźcem do 
czynu, aby prawnukom udalo się wskrzesić 
Polskę mocarstwową, Polskę Jagiellonów wraz 
z Jej odwiecffluą misją historyczną.

Warszawa, ó czerwca. „Kurjer Poranny" do­
nosi. że w ministerstwie komunikacji w  dal­
szym ciągu jest rozważany projekt podwyżki 
taryf .olejowych o«i jesieni br

Dziennik tw ieidzi, że projekt ten wywołuje 
ogólne zaniepokojenie. Na podstawie inferma- 
cyj z kół przemysłowców, dziennik oświadcza, 
że taka podwyżka taryfy musiałaby się odbić 
niepomyślnie o? naszym eksnorcie, powodu­
je podrożenie (surowców naoywanych w kraju 
t zagranicą, a co za tern i-dzie, zwią ksay kosata 
produkcji, wipiynie na zwyżkę cen wyrobów, 
zwłaszcza w dzielnicach Dardzie; odległych od 
centrów przemysłowych.

Szczepó’r»e zagrożoneby były w  razie pod-

■'•esienia taryfy przemysły: górniczy i hutni­
czy, bardzo odlegle od rynków zakupu su­
rowców i zbytu produktów.

Kie trzeba nadmieniać, że podwyżka tary­
fy wolynęlaby meiiorzystm i n? ruch przewo­
zowy w  portach Gdańsku i Gdyni, wówczas 
bowiem przewóz towarów z G. ftląsk-a do Szcza 
cina byłby o wiele tańszy# niż do portów pob 
skich, przez ix>dw> ż-szenie bowiem taryfa pol­
ska stałaby się znacznie w y ższą  on nieu-ie .- 
kiej. Podwyższenie taryfy jest w ięc bardzo 
niebeznieefcne i dz ęnnik -kończy uwagą, że rrr- 
nisterstwo komunikacji powmno odstąoić od 
powyższego projektu.

 C-------
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Dlaczego matopoisiiie zotłooii useeiimziio
sa przepełniona?

Katastrofalny stan szpitalnictwa psychiatrycznego w Polsce.
W  ostatnich d-mac-h pojawiły się przepisy, 

uzależniające przyjęcie chorego umysłowo do 
'zakładu od zloiżenia pisemnego podania, akcep 
towank; tegoż podania mizeiz zarząd zakładu 
itd. U-trudnienia te wypływają z katastrofal­
nego wprost -braku miejsca w  szpitaliac-h ip?y- 
ohjatrvrznycń. W  Kobierzynie naprzyikład na 
500 etatowych łóżek przebywa 9S0 chorych 
Sprawa Toz-budowy szpitalnictwa psychjatryciz 
nego je-st kwestją wprost paląca.

Według ankiety Departamentu służtiy zdro­
w ia  —  z ubiegłego roku illość chorych, w y ­
magających umieszczeńi-a w  zagładzie wyno­
si Około 22 tysięcy. Według innych da-iuroh, 
cyf-ra ta przokraciza 30 tysięcy, gdyż ogólna 
L-ziba chorych umysłowo wynosi 100 tysięcy 
a z  tego jedna trzecia wymaga loezen-ia w  za- 
kiadzie. Ta w  ołka liczba chorych obók w ie l­
kiego niebezipiecizeńst/wa dla społeczeństwa, 
jest prócz tego wielkim ciężarem — gdyż tego 
irodzaiti ciiorzy, wymagają ciągłej opieki osób 
dorosłych, które się odrywa od innych zajęć.

Na ileipiej stosunkowo pod względem wypo­
sażenia w  zakłady psychiatryczne -przedstawia 
się 'b. zabór pruski. Dalej idzie Małopolska. Do 
niej to w łaśn;e odpływa ta cała ma-sa cho­
rych z Kongresówki i kresów, gdzie na jedno 
województwo kieleckie, przepada 10 łóżek (!). 
Poza linją W ilno-Lwow, nie imamy żaunego 
zakładu psycnjatrycznego.

Jak niebezpiecznym jenl ten stan —  żwiad- 
czy fakt z praktyki dra Pilica, który *tw ierart 
iż chory umysłowo, nieprzyjęty i  hiakr miel 
rca do zakładu Dodpalil 17 wsi, Dalej zdarzę 
ją się wypadki wiuost nieprawdopodobne w  
wieku X X  —  znajdowano chorych uimyato- 
wych przykutych łańcurhamf do cian komó­
rek i chlawów, w  których ich zamykano Wa- 
Tunki w  jakich żyje większość tych nieszczę­
śliwych —  zwła&zcza na wsi —  są akrapne.

To też ~ząd sta-ra się w miarę możności o 
■zaradzenie temu rozpaczliwemu stanowi rze­
czy. Wstawiono w  budżecie kwotę 1 miiljona 
T00 tys złotych na rozbudowę Tworek pod 
Warszawą, 1 mi-ljon na budowę zakładu w 
Chełmie. Pirzew;dziana jest doi-aźna ipomoc dla 
Kobierzyna w  kwocie -400 tys. izłotyeh, która 
ma być użyta na ufundowanie 200 łóżek.

Spraiwa ta znalazła należyte zrozumienie 
u referentów budżetu. W  przyszłym  tygodniu 
wejdzie on pod om-ady. Rolererutom jej jest pos. 
dt. Dvtoosk'

Jednakże obok akcji irządowej jednocześnie 
musi być rozwinięta również akcja i ze stro­
ny większych miast, któfe w innv stnz-orzyć 
stacje przejściowe, dia umieszczenia chorych 
w  okresach krótszych, przed osta.teoznem skie­
rowaniem ich ao zakładów psychiatrycznych
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Przyjazd wycieczki polskie! 
z Ameryki do Krakowa.

Wyci-eczka poilsk-a z Ameryki przyjoadźa do 
Krakowa w  dzień Bożego Ciała o godiz. 8 rano. 
W caa-sib procesji goście amerykańscy utworzą 
sizpaiłeir w Rynlku od ul. Sław’kawisik>' do ul. 
św. Jana. Komitet przyjęcia wycieczki prod 
puhlicz-ność o nr.eprzeTywam.ie togo Kzp-aleru 

W  wyci-orzc do Wieliczki w  ipiątek oraz w 
Ta-ucie, który Komitet wydaje tego-ż dnia w  
Siarym Twurzu, może brać udział każdy uez

specw mego zapr isze-nia Rau* będzie urozmai­
cony muzyką woj.-ikową, śpiewem Choru Ce- 
cyljańisikitigo, „wese.em imrakowśkiem" ze śipae 
wa-mi i itańcam', oraz we-sołęm-i produikcóami 
airty-stów Teatru miejskiego. Wtoęp na ra-u-t 2 
zł. Początek o godz. 9 wieciz.

Zbiórka uczestników -wyc leeziki dc WieiTicalu 
nastąpi o godz- 13 i  pół ma diw-urciu koltuowym, 
gdizie będzie pr-zygotowany specjalny poriąg. 
Komitol spodziewa się, że Kraków chętnie sko­
rzysta z -obu sposobności zadziierzignuęcia ml- 
łydh węzdów iz jodakami z Ameryki,

We czwartek 7 b. m. poświecenie 
hangaru I eskadry L. O. P. P. 

Aeroklubu Akademickiego 
w Krakowie.

We czwartek dinia7 czerwca o godz. 4 pono- 
łudlniu Obędzie się na lotnisku w  Krakowie1 
dakowicach uroczystość poświę-ania hangaru 
i iwłasnę; eskadry sam-ololów L. 0. P. P. oraz 
Aeroklubu Akademickiego w  Kra-kowie, wobec 
przedstawicieli i władz cywifnycih ii wojsko­
wych. Po urocizy sitości odbędą -się loty propa­
gandowe połączone z rozrzucaniem ulotek i 
lotami pasażerskiemu nad Krakowem, celem 
sżenzen-ia ■zamiłowania do lotniicliwa i -pobudze- 
iflia amb;cji w  kie-rumku należenia do LOPP.

W  d-niu uroeiZystości kursować będą autoon- 
sy s placu św. Ducha od poda 2 popoludnit

Sejmik relacyjny 
posła dra Dybosklego.

źśejmik relacyjny posła Krakowa, dir. Tadeu­
sza. Dybofśkwgo, odbył się w  lokalu Partji Pra­
cy. —  Poseł Dyboski przedstawił dotychcza­
sową działalność Ploku Bezpartyjnego na tere­
nie Sejmu oraz stwierdżił proces konsolidacji 
wewnętrznej Bloku Wyrazem tego jest połą­
czenie ZwiąziKu Naprawy Rziplitej i Par.ji Pra­
cy, jakie ma lada dzień nastanić. Na-stępnie 
zabrał g)n-s witany owacyjnie przez zebranych 
poseł ziemi krakowskiej prof. Bolesław Po- 
ch-marski, który mów-il o konieczności współ­
pracy wazy^tikich warstw społeczeństwa w  u- 
grujrowaniu Bloku Bez:p. Zakończył wezwa­
niem Jo zjednoczenia się pod sztandarem 'ideo 
logji Marszalka Piłsudskiego, co zebrani z en­
tuzjazmem przyjęli W  dyskusji żabral glos p. 
Bieroń, który przedstawił postulaty wsi i p. 
Dąbrowski, który mówił o potrzebach ruchu 
zawodowego.

 — o§o---------
(St.) KILKA FŁÓW 0 POGODZIE Musimy się 

nareszcie zdecydować —  jak nazwać obecną porę 
•roku. —  Jedn-i nazywaja ..zima w  lećie“ . Inni 
..kap-yś-na wiosna ' —  sa tacy, którzy i? określają 
królko „pod psem ‘ W szystko to jednak nie ro­
zw iązu je trudnego profilem i' pogody Musi-my się 
raz do niej ustosunkować. Może przyjm iem y i-nny 
podział na sezony. Może zm 'ar\  pór roku będą 
następować w naszym  kalendarzu —  czeście; —  
np. co dwa, trzy dni. Jest to bardzo pożądane żre- 
sztą. ze względu naszybsze tempo życia. R lęć w 
tem iom eirze dostosuje się też do szybszego tem 
pa ż ic ia  wrnólozesneiro Będzie skakać —  jak 
lekkoatleta. W yjeżdżaiąc na zawody lyżw  arski” 
trzeba będzie w-ziaść kostium kąpielowy —  fto lód 
na jez,jorze może sio stopić Na zbięratiie poziomek 
można sie wybierać na nartach. I  wówczas nie 
będzie anachronizmem powiedzenie w  starych ro­
mansach. „N'a wiosnę sie poznali —  w  lecie się 
pokochał'. —  w jes.en-i się jwhral. —  a na drugą 
zimę m ieli syna 

HA h-m Ltól OBRONI PAŃSTWOWEJ W y ­
dział L ig i Obrony Powietrznej i Pr.zeciiygazo-wej 
Państwa w W ieliczce urządza pod protektoratem 
wojewody Darowskiego, starościny Olszewskiej _! 
dyrektora Saliny SlamawSkieco w  niedzielę dnia 
10 hm nopol. w ielk i zjazd do kopalni W  ielicz­
ce. Dochód przeznaczony na cele L ig1. VTyjazd z 
Krakowa o godz 13.50 i 14.1>V odjazd z W W icak i 
o g.xlz 17.50 i 20 Zw iedzenie obejmuje szereg ko­
mór, grot i kaplic elektrycznie oświetlonych, oraz 
zaLawę taneczną przy dźwiękach orkwt.ry; sali- 
nannej w Kumorze Sienkiewicza. Bufet obficie za 
opatrzona, po cenach umiarkowanych. Bilet zja­
zdu 2.5u zł. W  czasie przyjazdu do W ie lirzk i krą­
żyć będzie nad miastem eskadra samolotów 

EGZNMIN DOJRZAŁOŚCI W GlttN. IV IM. H. 
FTENKIEWCZA w Krakowie odibyl się w  dniach 
od 22 mata do 1 bm pod przew'odir ictwęm dyrek 
■tora zakładu Następujący abiturienci otrzymał 
świadectwo dojrzałości:

K I V III  A.: Bojarski Tadeusz Jan, Borland Ste 
fan, Borowska Adam, Brzowski Franciszei: D ya­
kowski Stanisław, Fiilipkiew-ic? Haman, Gall W il­
helm, Gdów-ki Jan, Gtodkiewicz Mienzyslav Gun 
delach W łodzim ierz, Ilersikt Oto, Horair W itoid, 
Jankowski Jan, jaror-z W iadvslaw , K jtrszty ii 
Edmund, Konieczny Tadeusz. Malinowski W iady 
staw M ięsowicz Zygmunt. 1’ iatkowsk- Janusz, 
Psizon Adam, Rattar Jan Kanty, Rudkowski Ta­
deusz, Sadowski Kazim ierz, Siedlecki Andrzej, 
ę kaix=ki Z.yjrmunt Stasiniewncz Aleksander, Sto- 
jowski Ileniryk, W ożmaikiewicz Adam, W ysock i 
tan-islaw Zięcik Marja-n Ost owski Jan (pryTw.j 

KI- V III E.: Bohdanowie! Jair. Kanty, Gubeir Z y ­
gmunt, Czyż Pa-wel, Glazer Antoni, Gotonka Le­
szek, Goftlieb WTlod,7imięT7., Górski Adam, Heit- 
ner Leo-pold, Jarosz Franciszek, Kirsc-nner Edward, 
K isielewski Kazim ierz, Konarsai Marja-n, Kope-ra 
Jerzy, Kowalewski Borys, Krzyżanowski Józef 
Kwiatkowski Rafał, Lew in Ludwik. Litawski Odo 
Józef, M aiewicz Ruman, Mazur Tadeusz, Michał 
ski Maijan, Mroczkowski Kazim ierz, Mwozkowsłćt 
Piotr, N iżyńsk i Marjan, Porzeczkow ski Bogusław, 
Pretzel Oskar, Rozwadowski Jan, Siloe-bach Ro- 
n an Skocz Zbigniew, SobreTaj Kazim ierz, Ś liwa 
Kaz.m ierz, Tobiasz M ieczysław, W'a jdow ioz Zbi­
gniew, W alęga iia ru iszek , Wa.rozewski Zdzisław, 
W ątorek M ieczysław, W ielgus Mtojciecb, W itapn-

ski Wlod: .mierz, W o lf Józef, Zagórski Kaz-m ie-z* 
Brochocki I eonard (pryw .), Dvka M ichał (prww.jj 
Rerzyński Józef (p iTw ).

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W  PR YW  JEMINA- 
RJUM NAUCZ. ŻEŃSKIEM T. S L. im. Fr Prei-i 
sendanza w Krakowie odbyt się w dniach od 30 
maja do 2 bm. c>od jyrzewodnictwem kierownika 
zakładu, Stanisława Sm-reczyńskiego. Świadectwo 
dojrzałości otrzym ały: Bańdó\cna Stefrnja. Blachu- 
tówna W ładysława, Błas-zcza-kówna Mai ja, Boto- 
niówna Ma-rja, Chuchrówna Wiktoi-ja, Gzaphńska 
Ozusława, C-zopkówna Monika, Drozdow-kzówna 
Matią, Dyttusówna Irena, Dgiuban^wna Marja, 
Figulanka Ja.nina, Gąsiorówna Józefa Bnllówna 
Łucja, Jaroszówina Marja., liarczów na Ma-rja,, K li- 
mońozykówna Jadwiga, Kolsfning Ewa, K r"lów n a 
Stefa-nja, Krzyżanowska Rozalia, Kuc.harsk?. Ma- 
rja, Kwasnycianka Aleksandra. Kńdarf-kpwska Zo­
fia, MazriTÓwna Bnonislawa, Miśkowcóyyna M a­
ria, \wvakówna Stanisława, Nowogrodzka Józefa, 
Nytkówna Kazim iera. Nytkówna Mada. Oslcafbskł 
Józefa, Prochowsika Mieczy-slawa, Robakówna He­
lena, Rossowska Ksawera, Rójówna Alarja, R v- 
baczkówna Marja, Stolarzówna Michalina, Szczei 
pańska Marja, Szelążanka Julja, Talarkówna An­
na, Tasiec-ka Wanda. W iznerówna W ładysława, 
W ojna,ow aka Krystyna, Wójci-kówna Cecylja, Za- 
chucianka Janina, Zymurzanka Helena N ie re- 
proliowano żadnej uczenicy. ’

PODRZUTEK. W  ulicy D ietlowskiei w  sieni do­
mu opd L. 77 znaleziono podrzucone dziecko p ici 
żeńskiej około 18 m iesięcy liczące. Dziecko uddano 
do żłóbka

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunkowe 
intenveniowalo u Heleny Snsulowej, lat 32 liczą­
cej, która targnęła się w» domu przy ul. Grzegó­
rzeckiej na swoje życie, wypiiając w iększą ilość 
esencji octowej zmieszanej z nadmanganianem po­
tasu. Po zastosowaniu środkó-w leczniczych prze­
w ieziono desperatkę do szpila.la.

SZCZĘŚLIW Y ZBIEG OKOLICZNOŚCI. Dzi3 
w  godzinach poranny al̂  p Zofia Broszk,ewiczó\yna, 
licząca lat 17, urzędniczka magistratu —  szia * 
placem Dominikańskim do biura. W  chw ili, k iedy 
przechodziła przez jezdnię —  najechało w  pędzie 
auto miejskie. Szofer nie zdążył już zatrzym ać 
woz-u —  tak iż p. Broszkiewiczówna znalazła się 
yv strasznem- niebezpieczeństwie. Upadla —  je­
dnakże ta.k szczęśliw ie, iż  kola samochodu lekko 
ją rylko kontuzjowały tak iż mogła po chw ili udać 
się do pracy biurowej.

 0?o---------
0 SĄDACH PRaCY. Dr. Adam Murfś*. radca 

miejski naczplnik państw urzędu pośrednictwa 
pracyr w Krakowie wygłosi we środę dnia 6 bm, 
n godz. 7-mej wieczorem w cyklu odczytów z 
dziedziny ustaw nowowydanych urządza-nym przez 
Stow. Kandydatów Adwokackich, odczyt m ibliezny 
o „Dekrecie Prez. RjCpl. o sgdach p rary ". O dczyl 
odbędzie sie w w ielk iej sal-i Izby Handlowej przy 
ul. Długiej 1.

Z TOW LEKARSKIEGO W e środę dnia 6 bm, 
odbędzie się yv sa-li Tow. Lekarskiego o g. 8.15 w ie ­
czorom posiedzenie nauk*we z następującym po- 
rząrłkiem dziennym : Dr. Ślączka: Demonstracja 
choroby Friedreicha i pokrewnych zespołów. Od­
czyt dra K ellera p. t.: „O  kapillaroskopji w  polo- 
lanictwie".

POLSKIE TOW ARZYSTW O KRAJOZNAWCZE,
urządza w  diniu Bożego Ciała, f. j. 7 bm. wy'cie- 
ozkę w M-ndkowa. W y ja zd  z Krakowa o godz. 7.55 
z dworca zachoamiego —  Zbiórka o godz. 7.30 —i 
Powrót o godz. 20-te).

„OGNISKO NAUCZYCIELSKIE W  KRAKOW IE" 
zawiadamia, że z ogłoszoną przez p. Szkod-zińskie- 
go. w  imieniu „Kom itetu nauczycielskiego" K o lo ­
nią wypoczynkowa na L ido..n ic  n-ie ma Yispólnego.

Wiadomości z  hra)u.
Dlaczego trwaja zimna!

Wairsizaiwęski Inis-tytut M-eteorolio-g-icz-ny uiilzie- 
-li-ł n-am inasifęfpu-jącyic-h w yjeśn ien  w  spraw ie  
nękającyc-h nas juiż od dluższeyo oz-asu ctlilo- 
dów

UkJad bairometryczmy; ’ Ddóry od dlużs-rogo 
cziasu trwa. bez zimian zasadniciz\ich na-d Ewro- 
Dą, jest n a stępu jący  nad Gren.landlią. Isl-andją 
1 Sk andyn aw ią  zalega obsiza-r wy-sokiiego c i­
śnienia, zaś nad Rosją środkową um iejscow iła  
się płytka deipresja. S ięga ona swyrr. zacho- 
dmim krańcem-, aż do Polski środikow-ej, wsciho- 
dni-m zaś —  ogarn ia zachodnią Sybenję. W  o-< 
9tatnich dn iach jad.ro tfij dpprpiaji, które znaj­
dow ało  się n-ad Orcnburgiem , za.ruiiklo, -naito- 
niias-t zt,aiwiiilo się nowe -tuż nad  w schodn ią  
granicą Polski, jad-rocześri-e c a ła  depresja n ie ­
co się roigłęliła. Spow odow ało  to in ten syw ­
niejszy niż doityohczas p rzap ływ  mars.powi.e- 
t-rza z nad morizi? Barentsa w' ikierunkr poł-u- 
d-niowo-wiscihodnim -i po-łudiniowym. Po drodze 
in-a-sy przoplyw-uly nad Polską, powodując — • 
jak -na obecną porę roku —  dotkliwą aniżikę 
lomiPiratury, o-ra-z op-ady w  postaci śniegu w  
Wileńskie-m i Grodzieńs-kieim (gdzi-e- nawet na 
przeciąg jednego dnia utw-orzyia się {x>kr;w a  
śnieżna).

W  dniu 3 czerw ca br. wsku-tet utworzenia  
się nad Morzom Bialem  lokalnego w yżu , -pnzo<



N O W A  . R E F O R M A

Radjodepesza z „Italii11?
Moskwa, 5 -ozerwca (P A T )"  Ag-e'ncja, „Tass‘ 
podaje, że radioamator z Wozniesieńska prze­
jął na fali 38-3ii m.( odpowiadającej długości 
fal' wysianych przez stację nadawczą „Italii" 
następującą radjodeposzę:

„Italia, Nobile, Franz Josef. S. 0. S. S. 0 S. 
S. 0. S.“.

Komitet -kierujący akcją dla cen. Nabile 
przypuszcza na tej -podstawie, że „Ita lia " zmu­
szona była wylądować na Ziemi Franciszka 
Józefa.

( Telegram własny „Al. Reform y").

Londyn, 3 czerwca. Wedle doniesień z To­
kio, stacja iskrowa Sapporo w Japonii prze­
jęła depeszę iskrową, bardzo zniekształconą, i 
trudną do odczytania, wyraźnie jednak po­
dającą znaki S. 0. S. i mającą wyraźny pod­

pis „Ekcjedycja do biegana północnego". Przy­
puszczają, że depesza pochodzi od „Italii" i że
cen. Mobile usiłuje uzyskać połączenie z jakąś 
stacją, iskrową.

Na północnem wybrzeżu Spiłzbergn  
nie znaleziono „ Ita lii44

(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Oslo, 3 czerwca. Z Kingsbay donoszą, żc sta­
tek wielorybrriczy „Braganza", -który wyruszył 
z Kingsbay na poszukiwanie „Ita lii" i w  nie­
dzielę o g. 6 -rano przybył do zatoki Magda­
leny, nadesłał zawiadomienie, iż na północ­
nem wybrzeża Spitzberga aie znalazł żadnych 
śladów „Italii". Tak samo miejscowi myśliwi 
nie znaleźli tam żadnych śladów.

l  życia m łodzieży oftadcmtckle)
w  K f a h o w ł e .

D o d a te k  Zw ią zk u  D o lsk ie j M ło d z ie ż y  D e m o k ra ty c z n e j.

Podziękowanie.
Za nader troskliwą i bezinteresowną opiekę 

w  czasie choroby naczej córeczki, składają ser­
deczne podziękowanie W W PP . Dyrektorowi M iej­

skich Zakładów Sanitarnych, Dr. Sobieszcznńskie- 
mu, Dr. Chowaniec, Dr. Sylberow i oraz W ielebnym  
Siostrom Matyldzie, Filomenie i Krystynie.

474 K ohnow ie.

piyw mas powietrza zos-tał zatamowany; 
wskutek 'te-g-o temperatura nieco -wzrosła, pozo­
stając jednak w  dalszym ciągu —  jalk ,na obec­
ną -porę roku —  .niską (poniżej 10°).

W  ciągu najbliższych dni spodziewać się 
na-loży dalszego ocieplenia. Ma -potuidni-u Pol­
ski utworzył się bowiem obszar wyżowy, któ­
ry zależnie od swego rozwoju będzie mógł sku­
tecznie praecirwdiatalać chłodnym -prądom z 
północy, a narwet przynieść ocieplenie.

MROZY W  MAJU I CZERWCU W  DAW  
NYCH LATACH W  POLSCE. Według danych 
historycznych P. I. M. w  roku 1785 było pod 
koniec, maja w  Warszawie i Wilnie 11 stopni 
mroziu, w  1786 było w połowie maja 10 i pół 
st. mrozu.

Bardzo -zii-mny był maj w  Warszawie w r. 
181-4, kiedy mrozy doszły do 9 stopni. Również 
w  W ilnie wówczas mrozy osiągnęły 8 stopni. 

Również zimny był maj w roku 1902 i 1909. 
JeśF. chodzi o czerwiec, to 12 stopni mrozu 

było w  latach 1810 i 1821, a 12 s-t. w roku 
1831.

Piekarze domagają sią 
podwyższenia cen.

Z W arszawy donoszą: Wczoraj do ministra 
spraw wewn. i do ministra skarbu udały się 
delegacje pi-ekarzy, wyłonione na ogólno-pol­
skim zjeżdz-ie .piekarzy. Delegacjo domagają 
się: 1) przedłużenia wprowadzenia terminów 
przymusowej organizacji piekarń przynajmniej 
o lat 5 ; 2) ażeby okólnik, dotyczący zamknię­
cia piekarń, mieszczących się w  stuerynach, 
do 1 ltpca, został wycofany; 3) całkowitego 
zniesienia podatku obrotowego w  piekarniach, 
jak to praktykuje się zagranicą; 4) podwyższe­
nia ceny pieczywa..

Zderzenie pociągów w Grodnie.
Z Grodna donoszą: Wczoraj o g. 7.45 rano 

pociąg pasażerski Nr. 232, dążący ze stacji 
-Mosty do Grodna, z powodu złego nastawienia 
zwrotnicy wpadł naid fałszywą linje i zderzył 
się z pociągiem towarowym Nr. 2791. K ilk a ­
naście w agonów  z obu pociągów zo9talo strza­
skanych, dw a parowozy zdruzgotane, dw ie oso­
by  odniosły ciężkie rany, 20 osób lżejsze oka­
leczenia.

 o §o  -
KS. PRYMAS HLOND PRZYBYŁ DO W A R SZA ­

WY. Ks. Prymas Hlond w  towarzystw ie kapelana 
fcs. Mędtewskiego przybył dziś do W arszaw y i ma 
odbyć konferencję z mars-zalkipm Sejmu Daszyń­
skim w  sprawie budowy św iątyni Opatrzności w 
W arszawie.

W A LK A  Z KORUPCJA. Minister skarbu zwolni! 
ze służby czynnej cyw ilnej naczelnika wydziału  
Izby  skarbowej w Poznaniu dra Józefa Wnęka, w 
zw iązku z nadużyciam i stużbowemi, ujawnionemi 
przez nadzwyczajną komisje do walki z naduży­
ciam i. Jednocześnie dr. AA-nęk został pociągnięty 
do odpowiedzialności przpz u-rzad prokuratorski.

N O W Y REKTOR UNIW ERSYTETU W A R S Z A W ­
SKIEGO. Rektorem uniwersytetu warszawskiego 
na rok akademicki 1928-9 został wybrany prof. 
dr. Gustaw Przyrhooki.

OTWARCIE GŁÓWNEJ SZKOŁY POLICYJNEJ 
W W ARSZAW IE . W czoraj przy ul. Krochmalnej w 
Wa-rszawei odbyło się otwarcie głównej szkoły 
policyjnej przez głównego komendanta P P pułk, 
Jagrym-Ma,leszewskiego, w  obecności kom-is-arza 
rządu Jaroszewicza, szefa wydziału bezpieczeń­
stwa insp. Lisowskiego. Komendantem szkoły jest 
nadko-m- Szatkowski.

POLSCY INŻYNIEROW IE PRZY BUDOW IE  
KOLEI W  PERSJI. Generalny dyrektor Tow. 
Ulen i Co. p. Dubois, który prowadził w  10 m ia­
stach polskich roboty inwestycyjne, powołany zo ­
stał na dyrektora Tow., mającego budować w 
Persji w ielką linie kolejową na przestrzeni kilku 
tysięcy km. P. Dubo-is. który podczas pobytu w 
Polsce zapoznał się z pracą. Inżynierów Polaków, 
zaprosił kilku z nich do współpracy przy budów-ie 
nowej lin ii kolejowej.

NIESZCZĘŚLIW Y SPADKOBIERCA CZYLI 
„W A LK A  O MILJONY". W  A.nglji zmarł przed k il­
ku tygodniami członek Izby gmin Abraham W eiss- 
kopf, rodpm z Polski, pozostawiając 2 m iljony fun­
tów  spadku. W  związku z tern do konsulatu an­
gielskiego w W arszaw ie zgłaszają się wszyscy 
żydzi, nos -w y  lo nazwisko, domagający się przy­
ja źn ią  im spadku. W dniu wczorajszym  jednemu

z kandydatów do spadku, M otelowi W eisskopfowi 
z Lubartowa, skradziono w Irakeie wyczekiwania 
w  ogonku 120 zl., weksle na 1.000 zl., książeczkę 
oszczędności na 300 zl. i 500 dolarów.

WIĘKSZE W ŁAM ANIE  W  BYDGOSZCZY. W  
AV nocy z 29 na 30 maja dokonaną została w Byd­
goszczy przez zawodowych w łam yw aczy większa 
kradzież w składzie galanterii i blnwalów Marji 
Kosmowskiej przy ulicy Śniadeckich, gdzie nie­
znani złodzieje skradli różne towary, jak jedwabie, 
rvpsv, bieliznę i t. d., przedstawiające wartość 
15.000 złotych.

W YPADEK z  PIORUNEM w  BUDYNKU SZKOL­
NYM. W  Ślesinie obok M’ akla uderzył piorun w 
budynek szkolny, w którym zebrała sic m lodziez 
szkolna, by za chwilę udać sic do kościoła,, gdzie 
bawił w przeieździe ks. biskup Laubitz i udzielił 
Sakramentu Bierzmowania. Znajdującym się we­
wnątrz budynku, nie sic na szczęście nie stało, za­
walił się lv lko sufit budynku.

ZAM ORDOW AŁ ŻONĘ. W  miejscowości Omule, 
leżącej w pow. lubawskim w bagnje przy drodze, 
znaleziono skrawi-o-ne zwłoki żony robotnika Z ie­
lińskiego. Kilka ran na głow ie trupa, pochodzące 
od uderzenia tępem narzędziem, św iadczyły o me- 
wąlpliwem  morderstwie. Aresztowano Zielińskie­
go, męża zamordowanej kobiety, gdyż okazało się, 
że on jest sprawcą zbrodni, popełnionej pod w p ły­
wem irytacji z powodu czynionych mu zarz-utów 
zdrady małżeńskiej.

SPALIŁA  DZIECKO W  PIECU. W  Żołnie are­
sztowano służącą, która po urodzeniu nieślubnego 
dziecka, pozostawiła je przez całą noc w  polu, be«. 
żadnej opieki. Na drugi dzień przyniosła dziecko 
do do-mu, a chcąc pozbawić je życia wpadła na 
okropny pomvsl spalenia żywcem dziecka, dającego 
już tylko słabe oz-naki życia. W  tvm celu rozpa­
liła ogień w  piecu piekarskim i z zimną krwią 
wrzuciła żywego noworodka w  płomienie.

MINISTERIALNA KOMISJA SANITARNA W E  
LW O W IE . Od dwu dni bawi we Lw ow ie  komisja 
ministerialna, która kontroluje wyniki przeprowa­
dzonych dotąd komisji sanitarnych przpz miejsco­
we czynniki. Onegdaj komisja przy udziale delega­
tów  W ojewództwa, Policji d Magistratu zw iedzi­
ła niektóre ohjekty w  mieście i na peryferiach. 
Onesdaj komisja rozpoczęła objazd kontrolny ca­
łego W ojewództwa. W yn ik i dotychczasowych badań 
nie sa narazie zmane.

ŻYW CEM  ZASYPANY ROBOTNIK. W e wsi 
Jeiile jow . pleszewskiego, gospodarz Micha) L a f■ va  
budował studnię. P rzy  wierceniu studni i w ydo­
bywaniu ziem i zajęty był m. in.. 19-letn.i robolnig 
Ignacy Litueh ze wsi Łaszkowa, pow. kaliskipgo. 
W  pewnym momencie, gdy opuścił się na dno w y­
kopanej jamy, zarysowały się nagle jej ściany 1 
osuwająca się ziem ia zasypała całkowicie Litucha. 
Zanim zdołano wydobyć go z dołu, nastąpiła 
śmierć przez uduszenie.

Wiadomości ze świata.
Zwrot w sprawie Jakubowskiego

Donoszą iz Bedlna:
Jak już donosiliśmy, nadprókuraitor Mu cl km 

zwolni! z -aireszitiu śledczego tiraeicih byłych ko­
legów Jaikuibofwiskdeigo, poidejrzamyiclh o iziamor- 
dowa.nie dziecka jego koch,arniki, którzy sami 
przyznali się do popełnienia zibrodni.

Obecnie zaszedł w  sprawie Jakubowskiego 
sensacyjny zwrot, mianowicie madiprofouirator 
Muelłer izostaf w  dirodae dyscyplinarnej zwol­
niony z urzędu i już od 1 października musi 
opuścić swój unzad.

 0------
JELENIE POD KOŁAMI SAMOCHODU. Jak do-

■noei „Berliner Tageblatt“ , szofer samochodu, któ­
rym  jechał pewien hartowny kupiec drzewa, stra­
cił panowanie nad kierownicą na przestrzeni po­
m iędzy Grosshurom a Genshagen i wjechał w  sta­
do jeleni, a następnie w  drzewo. Samochód został 
silnie uszkodzony, a szofer i kupiec odnieśli cię­
żkie rany i przew ieziono ich do szpitala. Ile je­
leni zginęło, dziennik wym ieniony nie podaje.

LOT Z PARYŻA DO INDJI. Z lotniska w Le 
Bou.rget odlecieli w niedr/iele rano w  kierunku 
Indji lotnicy Arrachard i Ignot, z zamiarem pobi­
cia rekordu długości dystansu w liniij prostej.

ZATOPIENIE FOSGERU. Donoszą z Hamburga: 
Zbiorniki fosgenu fabryki Stotzeniberga są. już la 
dowane na parowiec, stojący na kotwicy na w o­
dach Łaby. Parowiec w yw iezie  je na ocean A tlan ­
tycki i tam zatopi. Plan zatopienia syfonów z fos 
genem na morzu północnem upadł.

Dzisiejsza m łodzież akademicka.
„Wartość bezwzględną zjawisk po­

znaje się przez odczuwanie bezpośre­
dnie" St. Witkiewicz.

„Do w y  (i warzeni a sobie pojęć o świecie ze­
wnętrznym, zdaniom Witkiewicza, prowadzą 
dwie drogi: albo przez uświadomienie „bez­
pośredniego stosunku mojej duszy do zjaw isk ", 
albo przez wnioskowanie logiczne, po uprzed­
nich danych empirycznych" ‘ ). W  myśl tego 
założenia należałoby zapytać: jaką drogę w y­
brała młodzież akademicka? Ozy jej stosunek 
do życia, opairty jest na glębokiem przeżywa­
niu jego objawów, czy też na racjona.liźmie?

Niestety ol.ua te kirylerja zawadzaj Życie aka­
demickie nie jest ani głębokie, ani proste. 
Chaos i 'roapnoszikowanie dominuje nad próba­
mi organizacji całego terenu.

Dla uzupełnienia tej szkicowej charaktery­
styki zaznaczyć należy niektóre jeszcze rysy 
ogólne. O wadach średniego szkolnictwa, a tern 
samem i wychowania w  tych latach mówić 
nie trzeba, bo ogólnie odczuwa się brak przy­
gotowania młodzieży gimnazjalnej do życia 
uniwersyteckiego, do pracy samodzielnej. W a­
runki maitcirjalne nie mniejszą odgrywają rolę. 
Według przeprowadzonej przez „Bratniaki" 
statystyki okazuje się, iż ogól młodzieży, po­
nad 60% żyje z lekcyj, które przeciętnie przy­
noszą 60— 100 złotych. Część eziuka zajęć biu­
rowych, a tylko niewielki procent otrzymuje 
wystarczający zaisilek od rodziny.

Nic więc dziwnego, że młodzież studiuje prze 
dewszystkieni dla... stanowiska. Bezintereso­
wna, czysta nauka nie cieszy się żadną popu­
larnością. Niezmiernie mały procent, wprost 
znikomy, ca tej młodzieży oddaje się pracy na-u 
kowej. Usiprawledliwićby to można warunka­
mi materjalnymi co prawda, ale obok tego 
zauważyć należy, że są dziedziny, gdzie na­
mawia się poprostu młodzież i zachęca, by 
obierała pewne dziedziny nauki, które mogą 
jej w  bliskiej nawet przyszłości przynieść 
znaczne korzyści. Mimo to jednak, że kar jer a 
naukowa nie cieszy się popularnością, mimo 
to młodzież naogót chętnie poświęca się lek 
turze umysłowej. Ujemną jej stroną jest tylko 
to, że lektura ta jest niezbyt wybredną.

Największą popularnością cieszy się beletry­
styko, 95-groszowa, Jack. London, Makuszyń­
ski, F. Goetel. Czyta się dużo poezyj z pod 
znaku „Skamandra" i „Wiadomości L i terać 
kich". Dość chętnie czyta się „arcydzieła". 
Największem poważaniem z pośród młodych 
poetów cieszy się grupa „Czańtaka", a zw ła­
szcza Zegadłowicz, stawiany nawet wyżej od 
Kasprowicza. Mimo znacznej konsumpcji 
różnorodności jest to lektura całkiem nie zor­
ganizowana i z niej nie można wyciągać żad 
nyoli poważnych wniosków.

Większe zainteresowanie młodzieży objawia 
się w  dziedzinie sportów i wychowania fizycz­
nego. Związki aportowe akad. grupują wpra­
wdzie -tylko F 6 ogółu, ale wielu należy do in­
nych klubów sportowych, stanowiąc ich pod­
porę. Znaczną popularnością cieszy się Y. M.
Q. A. Młodzież naogół stara się iść z duchem 
czasu, interesuje się aktualnymi przejawami 
życia, ale zbyt powierzchownie. Ma dużo za­
pału i dobrej woli, ale brak jej orientacji, zde­
cydowanej lideowej podstawy, wobec życia. W  
ostatnich miesiącach widoczny jest zwrot na 
lepsze, ale ogółu nic ogarnął jeszcze w  orbi­
tę swego wpływu. Niezdecydowanie i in d y  
ferenityani obok budzącego się romantyzmu 
twórczej prncy. Spodziewać się należy, że len 
ostatni zwycięży. J. K.

-o§o-
iwniosla dużo świeżego tchu w za.tęchlą i bez* 
władną atmosferę liłerackicgo Krakowa. Dziś 
jeszcze „Młoda Myśl Ludowa" (o której ostat­
nim numerze pisaliśmy na tern miejscu) sta* 
ra się rzucić ideologiczne i łeoryczne podsta­
wy pod polski ruch ludowy. Wreszcie jedyne 
w  Polsce pismo pacyfistyczne „Zgoda Naro* 
dów" liczy wprawdzie między współpracowni­
kami szereg uczonych i mężów stanu ze star­
szego społeczeństwa, ale zostało założone i jest 
utrzymywane wysiłkiem grup młodzieży sku­
pionej w  warszawskiem Kole Przyjaciół L igi 
Narodów i w  krakowskim Akademickim Zwiąż 
ku Pacyfistów.

Młodzież Demokratyczna tern się różni od 
niektórych innych ugrupowań np. Młodzieży 
Wszechpolskiej, żc nie ogranicza swej dzia­
łalności wyłącznie tylko do wystąpień na w ie­
cach, lecz stara się głębszym wysiłkiem swój 
program wypracować i umocnić. Niegdyś w y­
dawała jeszcze O. Al. N. poznańska znakami- 
ty „Brzask"; potem przez lait parę warszaw­
ski „Nurt" stanowił doniosły szaniec demokra­
tycznej pracy. Dziś wyrazem opinji całej, zje­
dnoczonej w  jeden potężny związek młodzieży 
demokratycznej sa. akademickie dodatki do 
„Przeglądu .poznańskiego" i niniejszy dodatek 
do „Nowej Reform y", przedewszystikiein zaś 
wydawany w  Warszawie poważny i interesu­
jący dwutygodnik „Kuźnica". Obok artyku­
łów daje to pismo szereg wiadomości z życia 
młodzieży np. o działalności warsiz. Kola P rzy. 
jaciół Ligi Narodów, o życiu samopomocowem 
i t. d.

Tak więc prasa akademicka jest pomostem, 
rzuconym przez młodzież ku starszemu sipołe* 
czeństiwu. Jest przejawem myśli, które diziś je­
szcze są -marzeniami, lecz jutro już wejdą na 
drogę realizacji. W . N.

Kronika.

Z sali sądowe).
WYROK W  BIAŁOSTOCKIM PROCESIE 

KOMUNISTÓW.
Białystok, 5 czerwca. Wczoraj popołudniu 

■w tutejszym sądzie okręgowym 'zapadł wyrok 
w  procesie przeciw komunistom. Dwóch ska­
zano na 8 kat ciężkiego więzienia, trzech na 
7 lat, 13 na 6 lat, 17 na 5 lat, 13 na 4, 22 
komunistów na 3 lata, 15 na 2 i pół roku, 5 
na 2 lata, 9 na jeden rak, zaś 26 uniewin­
niono.

Po ogłoszeniu wyroku skazani izaczęli "śpię- 
wać międzynarodówkę.

*) „Nasze Drogi", 1925. Dr. Rosiński: Poglądy 
Teligijno-moralne St. W itk iew icza.

Prasa akademicka.
Na międzynarodowej 'wystawie prasy w  Ko- 

lonji polaka prasa akademicka reprezentowa­
na jest przez 40 wydawnictw. Lecz nie jest to 
komplet; niektóre pisma nie są reprezentowa­
ne na wystaw ie; ogólna suma aikdemickich 
perjodyków, kitóre wychodzą w  Polsce wyno­
si więc bliisko 50!

Jest to cyfra imponująca, która świadczy o 
żywej wśród młodzieży naszej potrzebie wy- 
ijwwiadania się, szerzenia swych idei, oddzia­
ływania na społeczeństwo. Kto, choć zdalcka 
przyglądał się (takim wydawnictwom, zakla- 
danym najczęściej bez należytych podstaw fi­
nansowych, (ten w.ie, jakiej sumy wysiłku, en­
tuzjazmu i w oli wymaga prowadzenie akade­
mickiego ,p.iema. Redaktor naczelny jest czę­
sto jodnocześirie naczelnym kolporterem i ni- 
czom jest dlań trud napisania dobrego arty­
kułu wobec niesłychanej dozy zdolności dyplo 
matycznych, kitóre musi iwłożyć w  przekony­
wanie filozofów-scetptyików, dzierżawiących 
kioski, że „to wiłaśnie pismo ,jpójdzie" bardzo 
dobrze", że więc nie powinni się wahać i przy­
jąć je w  komis. Jest też publiczną tajemnicą, 
że istnieją w  Polsce pisma akademickie, które 
mają więcej współpracowników, niż... czytel­
ników.

Pomimo to niejedno z takich pism akade­
mickich rzuca trwale podstawy pod 'poczyna­
nia nowe i ważne dla całego społeczeństwa. 
Założona w  r. 1918-ym .piamo „Pro arte et 
studio" stało się kolebką przyszłych Skamnn- 
dirytów. Przed paru laty wydawana przez aka­
demicki związek „Liitart" „Gazeta Literacka"

Z ŻYCIA KOŁA PRZYRODNIKÓW  U. U. J. Dn,
2 maja b. r. odbyto się zwyczajne W alne Zebra-i 
nie Kola Przyrodników U. U. J., na klórem w y- 
brany zo6tal nowy zarząd, o następującym skła­
dzie: kol. Józef Mikulski —  prezes, koleżanki i ko­
ledzy: M. Bremówna, M. Cycus-Sobolewska, J, 
Golkówna, N. NaJansanówna, W . Giośoiński, J. 
Kochman, P. Smarzyński i C. W ojtusiak; w skład 
komisji rew izyjnej weszli: przewodniczący okl. T, 
Szela oraz- M. Amouraux i W . Dyakowska.

Działalność Kola, która w  ostatnich miesiącach' 
n iezwykle się rozw inęła, idzie głównie w  dwóch 
kierunkach: naukowym i samopomocowym, z któ­
rych pierwszy od pewnego czasu podkreślony jest 
wybitniej.

Kolo urządza dyskusyjne zebrania, z  nadzw yczaj 
interesującemi referatami, na w iosnę zaś przyrod­
nicze wycieczki, cieszące się liczną frekwencją
członków i gości; w  obecnym sezonie odbyło się
ich już pięć: do Tenozynka, Dubia, Radiostacji
krakowskiej, Farku Wolskiego oraz Muzeum P.
Akad. Urn. Na czerwiec projektowany jest sze­
reg innych, bardzo urozmaiconych wycieczek n. p. 
Ta.try, W ieliczka, Puszcza Niepolomicka, Góry Ś-to- 
kirzyskie etc.

Kolo posiada ogromną bibliotekę (obejmującą 753 
dzieła oraz kilkaset broszur), czyteln ię czasopism 
polskich i zagranicznych, anifykwa.mię, nieustan­
nie czynną sekcję wydawniczą, oraz sklepik p rzy­
rządów sekcyjnych i entomologicznych.

Stosując się do potrzeb i zainteresowań człon­
ków, urządza Koko to rsa  o charakterze praktycz- 
no-naukoiwym n. p. kurs wypychania ptakówy
fotografowania, jak również daje im  możność ko­
rzystania na dogodnych warunkach z mikrosko­
pu i aparatu fotograficznego, które są własnością 
Kota.

Obecny Zarząd dokłada wszelkich starań, by 
jroglębić naukowy charakter Kola; w  tym celu pro­
jektowane jest na rok przyszły  utworzenie szere­
gu sekcyj naukowych, co przyczyn i się jeszcze do 
ugruntowania poważnego stanowiska, jakie Kola 
Przyrodników dzięki swej liczebności i organizacji 
zajmuje obecnie w szeregu akademickich kól nau­
kowych.

AKADEMICKI ZW IĄZEK  PACYFISTÓW  urzą­
dzi! w  czwartek 31 odczyt p. Bodmana, sekreta­
rza M iędzyn. Unji Stowarzyszeń L ig i Narodów o 
tej doniosłej i intensywnie dla Pokoju pracującej 
instytucji. Odczyt wywoła! w ie lk ie  zainteresowa­
nie i zgromadził liczne audytorium. Po zakończe­
niu szereg słuchaczy zwracało się jeszcze do pro- 
legetna ze szczególowem i pytaniami.

PROMOCJA KOL. WOJCIECHA NATANSONA, 
wybitnego działacza Z. P. M. D. i Zw . Pacyfistów  
odbędzie się w e śmdę G. AT. br. o godz. 13-tej.

ZEBRANIE INFORMACYJNE DLA ABSO LW E N . 
TÓW  GIMNAZJALNYCH. Związek Kól Naukowych 
Rot. Alt. Ak. w  Krakowie, na konferencji przed­
staw icieli Kól, odbytej w ubiegłym tygodniu uchwa­
lił urządzić dla absolwentów gimnazjalnych i uaz- 
niów 7 kl. gimnazjalnej —  zebranie informacyjne, 
m iędzy 7 a 20 czerwca br., które ma na celu za­
znajomić m łodzież wstępującą na Uniwersytet, 
Akademię Górniczą i Akademję Sztuk Pięknych I  
programem studjów jak też z formalnościam i do- 
pisowemi. Na zapowiedzią nem zebraniu, którego 
termin dokładny .zostanie ogłoszony w  dziennikach, 
delegaci poszczególnych Kól Naukowych przedsta­
wią zebranym- szczegółowo nlan studjów na po­
szczególnych wydziałach, podkreślając kwestję za­
m iłowania do poszczególnych działów. W  ten spo­
sób Związek Kól Nauk. chce zapobiec temu, żeby 
młodzież, zupełnie niezdecydowana co do wyboru 
wydziału nie przychodziła w  jesieni do wpisów, 
przy których często wpisują się. studenci na w y ­
działy zupełnie im nie odpowiadające, z których 
po upływie roku się przenoszą.

I o n a d to  jest p r z r w i  1 u a n o , w  czasie  cd  15. I N . — •
1. X. b. r. urządzenie Ibura Informacyjnego dla 
-nowowpisujących się, w celu udzielania wskazó­
wek.
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Z TEATRU M. IM. I. SŁOW ACKIEGO „Ładna 
histor)0"  powtórzona będzie dziś we wtorek, we 
Brodę i piąlek. W e  czwartek „Kościuszko pod Ra­
d a  w icam i" na przedstawieniu, w  którym teatir go­
ścili będzie wycieczkę Po-Jek ameiykańskich. Pre­
m iera ,Brunx-expr3«is" w  sobotę, Z powodu adap­
tacji, spon odowamych przebudową instalacji elek­
trycznej, teatr grat bęozie począwszy od 11 brn. 
w  sali Teatru „Now ości". przy ul. Rajskiej-

REPERTUARY:
TEATR OL SŁOW ACKIEGO:

Wtorek 5. V I. „Ładna historia".
&roda 6 V I. „Ładna historia".
Czwartek 7 czerwca; „Kościuszko pod RacławL- 

fcami".
 L-------

JEDYNY KONCERT AD Y oARI. słwroei prrma- 
iflomny oper zagranic snych, odbędzie się jutro, tj. 
w e  wtorek, 5 Lm. w  S tan in  Teatrze i wrkona 
przebogaty progiam, złożony z  najcelniejszych 
ery j operowych i pieśni. Akompamjuje dyr. Boi. 
W allek-W alew ski.

KONCEPT AD E Li BAUMINGER, świetnej storzy- 
pacnki, której pienysze występy ragram.cą przyuio 
fJ-y artystce peiny sukces i uznanie prasr, oraz 
m istrzów  tej m iary, co Hubenmam i Flescn, odbę- 
ifeie się w  Krakowie w  niedzielę, 10 bm. w  Starym 
JTea i ne.

IRENKA GETRFY, sześcioletmla tainrerka, Kra­
kowianka, wystąpi z w ierszem tańca we środę-, 6 
hm. w  Starym Teatrze.

I
K  i  “•AB E T-D AN riN P  „MOrtLIN-ROITGE", dawn 

... ty “ , n św. Gertrudy 28 (w< jć-ie od plant) teL B2 
oui. erzedstawienie. — V sobotę t niedzic.ą popol 

Eekloek. — Wstęp wolny.

Z  R a d i o .
Pr«fram statui rndtofonlmtcch-.

na środę, dnia 6 czerwca 1928 t.
Kraków (566) Goćkz. 12: Tmnsm. sygruału czmu, h-©>- 

Hału z wieży Marjackiej, kom. łotn.-meteoar, c*raz 
muzyka z płyt gTamof., ffocte. 16—15.20: Transim. kom. 
meteor^ ffo&pod. i samorząid., po (te. 15.20—17.2<fc Prze­
rwa, ffodrz. 17.20—17.45: Odczyt p. t. „Przegląd  fŁnan- 
powo go6.podaaneyM — w ygi. dr R. KrajeweJci, gods. 
17.45—dS.15: Audycja dla młodTaeży: „Rajfita o siowł- 
łkiu“ Arndersama, w wykonuamin artystów teatru ra., 
yodc .̂ 18.15—18.55: Trainsm. z Wairazawy, godz. 19.05— 
19.15: Tramem, kom. relmctoe^ro, godz. 19.15—30.35: 
Rozmaitości, gucta. 19.35—20: „Skrzynka pocztowa*4 — 
imt. StamieŁaw Bromńewekl. godrs. 20—20.30: Trao*m. 
hejnału z w ieży Marjackiej, komunikaty, gode. 20.30: 
Koiboert poświecony twórczości Roberta Schumanna. 
.Wykonawcy: p. A. Szafrańska (śpiew), S ł  Mar.mor 
Kfort.), St. Miknszewski (skrw.), 0. Martu&łowiozówua 

Akomp. dyr. Wallek-Walerweki, gocte. 23— 
Bfi.30: Tramam. komruinikaitów *  Warszawy, g. 22.30— 
83.30: Tramami &j .a muzyki tamecznej.

Warszawa (1111) Godz. 13: Sygnał ctza^n, hejnał % 
•wieży MaTjaokiej w Krakowie, kom. loton.* meteor«  
god,z. 12.10—15: Przerwa, godz. 15: Komunikaty: me­
teor., gosrpod., saimłOfrafyd., ffodz. 15.20—16: Przerwa, 
rodź. 16—16.25: „Domy ludowe“ — wyffł. p. Wojciech 
boeińskl, godz. 16.23—16.40: Nadprogram, komami i katy* 
gsodż. 16.40—17.05: „Stay-n/ka pocztowa41 — torespon. 
■dencję bieżącą oanówi dr M- Stępom ki, goefe. 17.05-— 
17.20: PffizeTwa, godz. 17.20—37.43: Odczyt Mmistewitwia 
(komunikacji, godz. 17.45—18.15: Program dla mlodzńo- 
fcy. Transm. a Kmaikowa, godz. 18.15—*18.55: Koncert 
popoł. Wykonawcy: Ońkieatra P. R. pod dyr. J. 0 «l-  
mińskiego, godz. 18.55—19.06: Pirzerwa, godz. 10.05— 
19.15: Łomniinitkat rolniczy, godz. 30,15—19.30: Rozmaj- 
Ifcości* go da. 19.35—20: „W ycieczki na Śląsk “ — wyftt. 
prof. AjL Janowski, po odozyede komun. To w. 7ia- 
ehęty do hodowli koni w Polsce, godtz. 20—20.30:

W  śród ykedążek" — przegląd najnowszych wyda* 
nmictw omówi prof. H. Mościcki, godz. 20.30: K»3«i - 
cent aoltistów. Wykonawcy: prof. Zb. Drzcwieoki (for. 
Łepiam) i p. M. Koita l odśpiewa ajrje i pieśni, W  
przerwie biinl. „Mwŝ fcagea* Polotnai*“  w języku firan- 
ci^kim . goda. 22—32.05: Sygnał oaaan, koarmu. loftu.- 
meteor^ godz. 22.05—22.20: Komun. PAT , godz. 22.20— 
22.30: Komunii kąty policyjny, Bportowy, nartipTOgrajm, 
gjodo. 22.30—23.30: Trainsm. muzyki tamecznej.

Katowiee (402) Godz. 17-̂ 17.20: Komunikaty Polsk. 
®w. Zrzesz. Go«ip. W oj. Śl., Dyrekcji kolei państw, i 
idyrekcjd poczit i telegr., godiz. 17.20—17,45: Odczyt p.

„Ozy istmiała Atlantyda?*4 — wygi. dr E. PasfWNU* 
idorfer, gcwłz. 17.45—18.15: Tra>n«iL z Krakowa. Pro 
pnam dla mlodrzieży, godz. 18.15—18.56: Koncert popol. 
% Wararowy, gadz. 18.56—19.15: Pogadanka s dcdalu: 
^Gospodyni śląska*' — wygi. p. K. Nitschowa, godz. 
!)9.36—10.35: Rozmaitości, godz. 19.35—20: TranismL s 
Warszawy. Odczyt p. t. „W ycieozka — wskazówki 
fcrajo2mjawoze'ł — wygi. prof. A . Jamowakh godz. 20— 

Wykład Jeżyka polskiego (kum wyższy), godz. 
60.30—02: TranBmiiaja koucertrn w iecŁ z Krakowa, g. 
83—02.30: Sygnał czasu orm  komunikaty lotm-meiteoir. 
I  PAT.

W ilno (436) Godz. 72: Tramem, s Weiwzawy. Sygmal 
p7tasn, hejnał z w ieży Marjackiej w Krakowie, godz. 
17—97.15: Muzyka zpłyt gramol. P łyty  a firm y Jóraef 
fWekaler w Warszawie, ul. Marszałkowska 132, go-dz. 
17.15—17.30: Chwilka litewska, go<dz. 17.30—17.45: Ko* 
tnumikat Zw. młodaieży wiejskiej, gwte. 17.46—08.10: 
^Jażń i O6ohowość“ odczyt X V II  <z cyklu „Filoowfja 
Bjarodowa** — wygh prof. USB dr Wincenty Imto- 
sławski, godz. 18.15—99: Tranaminja mtazykl kBfkiej 
m kawiannl B. Sabrala w W ilnie, godz. 19-05—19.30: 
Audycja dnaeci dla dzieci preed majówką, g. 19.35— 
S0: Tm-uem. c Weimzewy, godz. 20.05; Roramiaifoścd i 
k-omumkaty, godz. 20.80—22: Transm. koncertu t  W ar­
szawy, godz. 22—22.30: Tranem, z Warszawy, sygnał 
rraaen, komunikaty PAT, policyjny, sportowy i inne, 
godz. 22.30—03.30: Transmisja muzyki bameczojiej s 
[Warszawy.

niiei ipoJską i  swojska, atrnpsfera p rzen ikn ąć  
sw ą p racę, p e łn ą  sziachein& go zapa łu .

P ró c z  n iezrów naneg-o konlea^ensiera p. Ja" 
ross-v‘ego  rła n ieustam nych sukcesów  Łeaiiru 
„Qui-p>T0-Q.ao“  n a jw yh itn ie j p r z y c z y n ia  sio 
o c z y w iś c ie  p Ilanka. O rdonów na , (jra w d z iw a  
peirla airi^fistycznego kakaretu . Jej n iepospo lity  
taJent, s iW iś ly  w d z ięk  i  w y so k a  ska la  p iosen­
karsk ie j sztu k i, pum ei uducliow ie.n ia , ś w ie tn y  
odnosi rt sunil w  p rze ś lic zn ym  obrazk u  h iszpań  
skku, gidizie u rocza  a rtys tk a  n ap raw dę z  peJui 
s e rca  „ś.piewa. n a  p o c ie s zen ie " , p rócz d ługo- 
trw a ją cy r-h  ok la sk ów  w  nagrodę zb ie ra ją c  tak­
ż e  łz y  w z ru s zo n yc h  s łu ch aczy . \ je ś li id z ie  
o  h u m or, le n  m a lu la j trzech  p rzep yszn ych  
Gzarodzóiejow, pp. L a w iń sk ieg o  i  K .rukowskie- 
gpr ś w id .n y c h  w  „s zm o n ze so w ych  i^ ra szk a c li" , 
ora«z p., Hym iszę, k tó rego  o n g m a ln y  i  duży  
ta len t n a jlep ie j w y r a ż a  się w  d z ied z in ie  sw o j­
s z c z y z n y  w a rszaw sk ie j.

Z p<*śród innych sił b. miile przypomniał się 
nam 'tutaj dobry znajomy z Krakowa ip. Mig 
nowie z, a z nowych sił ddbrze prezentuje się 
p. RaJmówna. Osobną pitrakcję; teatru stano­
wią. „TacjanngiTls", doskonale do bairwnych 
lańców zaprawlone przciz p. Tacjannę W y- 
socką^

F o c ie s zn e m  u rozm a icen iem  najnowszciKO pro  
g ra irm  jes i Pbirazelk z  w a rs za w sk ie j u lic y  z łań 
c z ą c y m i i  śp iew a ją cym i p r a w d z iw y m i „an d rn  
s a m i“ , z  pośród M ó ry ch  najm łodszy okazał 
s ię  p ra w d z iw y m  „a r ty s tą "  w  s w ym  and.ru- 
sow tgkim  fach.u. W  zb io ro w ych  ob raza ch , szaze 
gó liw e  w  scenach  z  dorodn em i „g ir ls "  z  m to- 
(łzuYtką. p. G órską n a jc z e l e  (poip isu jęcą s ię 
nattto osobno w  d ob rym  w c a le  w y s tęp ie  w  s ty ­
lu  a  ta  Ondomka'' n ie  b rakn ie  z w y o z a m e j 
w tak ich  ra za ch  p ikante.rji, c o  o c zyw iś c ie  w  
W arsza rw ie  n ikopo n ie sronsz^, gd yż  p rzy  naij" 
b a rd z ie j ^nagich" p rodu kcjach  m og łem  n. p. 
o b ee rw o w a ć  z a c h w y t  p ew n e j poważnej m a­
m y  w  gron ie  n ie  miniej z a ch w y co n y c h  dw u  
m ło d z iu tk ich  za p o w n e  córeczek . Z a zn a c za m  
to> z res z tą  ty lk o  d la  hum oru , bo  n ie  m n it j w y -  
srffai a r ty zm  ca ło ś c i prosrramu nada je  teatro- 
'wa , O u i^ro-O u io p iętno  m ile j i  s z la ch etn e j 

s z tu k i. P-

Z  (catrów warszawshicii
Eeab „Qn! pro Pno“ : .Bernard czyli rde bój 

cię mamy".
Z  kabaretów ych teatrów najwięcej do prze 

Ąonania przemawia mi „Qui-ipro-Quó . Wpra- 
łwidzie dużą wziętością ciieszy si^ Oheemie w  
jVarszawie „Morsirie Oko" (dawniej „Perskie 

lj)ko‘ ), głównie obliczone na efekt wystawy 
i k spania łych obrazów i  niasowych pic«:lu!kicyj, 
i|ednak nie mnie1 licznych przyjaciół m a tałrżP 
(lympatyczne ,,Qui-pro-Quo''. jest to pn-.awazi- 
tiry „teatr art^itycznY", dzięki p. Jairar3Eiv‘emu, 
( iyjący ciąyłe najlepszymi tradyfjam i „X :etoie- 
•^tiefeu Ptaka", a staratący się coraz sikutecz-

Kultura l sztuha.
Konkurs na pieiA chóralną.

M ałop o lsk i Z w ią ze k  Tow airzystiw  Śrolewa- 
czyc ih  t  M u zy c zn y ch  w e  L w o w ie ,  og łasza  k on ­
kurs kom poz ytursłki una następu jącyctli wairun- 
k  aicłi *

1) U d z ia ł  w  IkoniKurse b ra ć  m ogą  w yłąc-anle 
k o m p o zy to rzy  ipoliscy.

2 ) K o m p o zw ije  k on ku rsow e mają. b y ć  naipisa- 
me n a  tmęski c łió r  a  caipelta luli) ewenitiuałr.ie n a  
m ęsk i c h ó r  z  ta w . toąb i w jn iny B yć  opr.a,cawa-> 
ne ipr7yst^[»nik

3) Koim ,pozycje k on ku rsow e m a ją  b y ć  uKirzy- 
majne w  ducihu p o w a żn y m , d os to sow an ym  do 
teltu  konkursu, a  tekst k om p o zy c ji w in ie in  b yć  
izaczeron ,;ęty z poeziji p o lsk ie j, o p e w a ją c e j  bo ­
h a tersk ie  wysiillki maroidiU p rzy^  obroniie L tnot 
w a  w z g lę d n ie  K res ó w  IV sc liodn ich  liulb w a lk ’ o 

.n iepodległość- . .
M  B i ugość kom inozycy j p r z y  w y k o n a n iu  joj 

n ie  m oże  p rze k ra c za ć  l ó  miiniut
6 ) K om p ozy c je  kon ku rsow e, 'c zy te ln ie  n a p i­

san e, w r o n y  b yć  o zn aczon e  cod łem , k tóre  n w - 
61 b y ć  urw iidocannone ró w n ie ż  ma i-ałączoncij do 
m an u sk ryp tu , ..izapieic-zęlowainpj k operc ie , pa- 
w uera jące j im \\% n a zw isk o  i adras koanpozyto- 

xa.
6 ) O s ta tec zn y  term in  niad.sylania u tw a i* «v  

u ip ływ a  z d n iem  l ó  s ie rp n ia  1928 r.
7) W y zn a c zo n e  z o s ta ły  3 na© rodv: p ie rw sza  

w  w y so k o ś c i 300 izłl., d ruga w  wyisolkości 200 
z ł.  i  trzecia. —  pociłuwaline uznauue.

8) Komp łzycje lkonkur,soave nadsyłać najeży 
pa ręce prezesa Małppot -kiogo Zw  ąizku Tow. 
fjpiewaczydh i  Muz p. Tadeusza IToel iiiiigcra,
L w p w i, u l Asnyka. 9.
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CHÓR F IŃ SK I W  W A R S ZA W IE . Jutro fi hm. o 

godz. 7 rano pociągiem kucjeickim z R ygi przybę­
dzie do W arszaw y słynny cnór fińsiki Snomcin 
baniu. Chór ten da szereg koncertów ni ir .  w  
Warazaiwie 7 i 8 bm- Zaznaczyć n a l e ż y ż e  chór 
ten występuje w  Finlandii w składzie niejednokro­
tnie wynoszącym  do 4 tysiące śpiewaków. Bo Po l­
ski n rrybyw  120 kilka osób, wybitniejszych 
członków chóru. Na dworcu powitają, gość;, m ini­
ster nelnomocny Fiuilandji i  przedstawiciele M. S.

'Z  TEATRÓW  KATO W ICKICH . Teatr Potoki w  
Katowicach wystaw.it koniedję. B lizińskiego „Pain 
D am azy" z b. irtyrtą. i reiżyecrem krakowskiego 
teatru ’ in. Słowackiego Marianem Jednowskim, w  
roli tytiułowri- 

r u m u ń s k a  n a r o d o w a  n « g b o c a  l i t e
RACKJ! W ielka narodowa nagroda literacka w  wy 
sokości 100 tys. lei przyznana została poecie Ja­
nowi Minuleeco.

SZTUKA TADEUSZA RITTNERA W  BURGTE- 
ATRZE. W iedeński Buirgtheaitei zam ierza v  naj­
bliższym  czasie wystaw ić 3-aikiową. sztukę Riktne- 
t »  p. Ł i „L a to ".

N O W A  OPERA W ŁO SKA . W  _M.djctan.skii ej L a  
Scali odbyła się preimjera nowej włoskiej opery 
Lidabrandla Pieztyieeo pt.: ,Jka Chenaido". 
Autor opery jest dyrektorem konserwatorium me- 
djclaiiskieg''- Dyrygował Toscannu. Librrlito osnu­
te jest ne tle historii Paim y. O.pena zdobyła po­
ważny sukces.

ODCZYT W  RZYM IE 0  W SPO ŁCZFSNYM  TE­
ATRZE P0 i*SK IM  Ponoszą z Rzym u: Odhyl sie tu 
odczyt dr Gi- <r«o Ciarotti o współczesnym teatrze 
polskim. Prelegent,, który spędizil cały rok w  Pol­
sce poznał dokładnie nasz język, dał we wstępie 
pogląd na dzieje teatru w  Polsce od czasu. Rene­
sansu. Omówił warunki życia teatru polskiego w 
okresie rozbiorów, scharakteryzował twórczość 
W yspiańskiego wreszcie naszkicował współczesne 
życie  teatralne w Polsce, oipieraiąc się głównie na

obserwacji teatrów warszawskich. P r  Olarotl 'podi 
kreślił wysoki: naógól- poziom reźyscrji, inśceniz.ir 
cii i stronę dekoracyjną tcaliu polskiego oraz nod 
kreślił kulturę sił aktorskich , W odczycie swym 
prelegent w y s ta n i chlubne świadectw o teatrowi 
polskiemu. Odczyt ilra GkwołlFego ukaże się w  je ­
dnym z włoskich czasopism.

OJZN/-CZENIE MŁODYUH UCZONYCH PO L­
SKICH W  PAR YŻU . Na uniwersytecie paryskim, 
dwóch młodych polskich, uczonych Kropiło w  .tych 
dniach tezy na stopień doktoTa. Na w ydział-■> ma­
tematycznym p ‘  M ieczyślaw Biernacki olrzym at 
ty tu ł doktora, nauk ma lemat ycznych za specjalną 
pracę z dziiedzm ył'wyższej matematyki. Na w y ­
dziale przyrodniczym, p. Stefan Karasiewicz uzy­
ska) lytuł doktora z odznaczeniem za pracę p. 
„tV o lvv- soli na produkcję kwasów w  komórkach 
roślin". Przewodniczący jury, ogłaszając decyzio, 
nadającą p. Karasiewiczniwl stopień doktorski, za­
znaczył, że pracą, swą m iody polski uczony wpro­
wadza na nowe lory na.ukę w -tym  dziale poszu­
kiwań Badania swoje p. Karasiew icz prowadz i 
w  lahora.lnrjum pint. l\laquenne.

P r z e s ą d  czćisopisin.
—  Czerwcowy "m n ę ' „Przeglądu Kobiecego".

Przed omówieniem wspomnianego numeru want* 
zaznaczyć, że, pomimo niezbyt dlugięgo czasokre 
su swego istnienia, „Prziogląd K ob iecy" osiągnął 
w  osiatnicli czasaoli poziom, do.równyw.ujący w 
zupełności podobnym periodykom Zachodniej 
Kuropy. W zgląd ten o tyle jest raźny, że rozwój 
pisma przyczynił sie w  dużej m ierze do zahamo­
wania dotychczasowego importu w  dziedzinie wy- 
dawirnictw, zw iązanych z toałolą kobioly. Należy 
przytem . zaznaczyć, iż import ten poclilanial dość 
pokaźne pozycje naszych „złotów ek" i że dotych­
czasowe próby k.rajowych w\dawnie,l\Y, /.mierzają- 
cc do dnoęoia się zagranicznej inwazji nie polra 
f ily  osiągnąć żadnycti pować.nicjszych efektów: 
Redakcja ,,P!iizegią.di lwilwoccgu", licząc ięłn, z leni, 
że w  dziedzinie nu dy jesteśmy tylko kopją. Pai-yża, 
zorganizowała swój „service“  w len sposób, że 
podaje u siebie oryginalne wzory .paryskie ' rówtw- 
cześnie z wydawnictwam i francuskiemi fitekt ten 
jest uzasadiiieniem powodzenia pisma i stałego 
jrgo rozrostu. —  Czerwcowy numer „Przeglądu K o­
biecego" omawia modę stryjów kąpirdowych —  w 
uzdrowiskach, domowych (pyiam y, pr.n iuary, 
szlafrocziki. tea-gowns etc.), podróżuycli, sporto­
wych i t. d. — Wa specjalną, uwąge zaslugnie dzial

Huslrgcyiny .pisma,, doskonal/ pod, każdym .irzg lę- 
ędeiń. *' , -s.

—  „R ev iew  of Polish law and ecoi omics —  
„Zeitsch iift fur polnisches Recht n. W 'ttr-ctiatt*- 
wesen". Pod tym  tylulem  zaczął w ychodzić , w 
tParazawie pod redakcją adwokata, dra 1'udolfa 
Langroda (również wydawcy niniejszego czasopi­
sma), nowy kwartalnik, którego zadaniem jest - in ­
formowanie zagrahicy w  języku angielskim i- tiie- 

.mieckim o bieżących stosunkach- prawnych i  go­
spodarczych w  Polsce. — * Kom itet redakcyjny 
stanowią, pp.: dr. Langrod, naczelny redaktor, proł. 
dr. Iginacy Koschem balir-Łiskówski -wdceprezydeint' 
Polskiej Kom isji kodyfikacyjnej, prof. tr. Jerzy 
Michalski, b. m inister skarbu, dr. Jan Morawski, 
b. wiceminister spraw i dr. JuljUsz Twardowski 
b. min. i  prezydent P-o^śko-dustriackiej 'Izb y  han­
dlowej. —  P ierw szy numer przynosi naettępują- 
ee rozprawy w językach bąilź angielskim, bądź 
niem ieckim : W yw iad  red. Langroda z p. Gb. S" 
D ewey‘em, frnainspąvyrm  doradcą rządu polskiego 
o organizacji w ywozu produktów rohiycn z Pol 
Mii; Prof. ck. Jerze Micluulłki: Ogó'na charakte­
rystyka polskiej adminislrac.il i gospodarstwa spo­
łecznego: Prof. dr. St. E. Rappajioirt: O pracach 
Polskiej Kom sji kodyfikacyjnej; ‘ dr. Marcin Se#r* 
.ski: O waluuie. z ło te j; Prof. dr. W. K;_ ma niecki? 
Nowe polskie,.prawo budowlane; dr. Jam M ęrawskii 
Likwidacja mają.tkójy obywateli- niem ieckich w  
śv ietle orzecznictwa Najwyższego trybunału adimi 
nislnuiyjnego; dr. ltudulf Langrod. Podwójne opo­
datkowanie dochodów w  Polsce; dr. M. Z. Jan - 
szyńs-ki (in len ie w ). Reforma władz adininistracy'- 
iiych ; adwokat dr. Ferdynand Zw eig: Zasadnicze 
zm iany w gos-poda-rstwie społecznem Tokk i; Józef 
Gieysztor Taryfy, polskich kolei .państwowych. -1— 
Nastcjinją obszerne informacje bieżące z dziedziny 
ustawodawstwa, orzecznictwa cyw ilnego i karnego, 
ekonomji,. bibliografia i f. d.. —  tYyujienione w y- 
n\  nazwiska wspólpracownlkiny m ówią same za 
siebie i pozwalają, sie spodziewać 'że wysoki po­
ziom czasopisma zainleres>uje zagranicę, oddając 
temsamem sprawom nafezym ,ną obccm lorum 
pierwszorzędnego znaczenia usługę.

W SKRZESZEN IE  CZASCPISM A „T A T E R N IK ".
Ukazał | się' po dłuższ.ej przerwie. 53 ż kolei, ą 
pierwszy po wznowieniu, numer „Tatern ika". I V  
smo to powstało w  r. 1907 i wychodziło-regularnie 

.jako dwumiesięcznik d,o roku 1913. Redakcję objął 
obecnie dr Mieczyshuy Swierz/ jeden z w ybiitniej- 
szyąh taterników polskich. Najnowszy, zeszyt za­
wiera boputy materjal, zw łaszcza z dziedziny hi- 
śtorji polskjpgn hilaigk-lwa

P a S a i ł  ^ o s p o d l i i g g g i g

Inwesigcfe w  Polsce.
Oholr 'nwieistyicyj w  gespodapce prywa-tnej 

czymionycih ,-ostaitniO an-asotyo coraz i-ntensyw- 
u.iej we wiszys tk.icli jej dziedzinach —  coraz 
Większe ir\ViZ,glod'njuniic znajdują również po­
trzeby -«wieistycy.jui«- -w gosipoda-rce.i paii-stwo- 
weu. W bud-że-oio ma ir. 1928-29• przeznaczone 
są poważne sum y na inwestycje kolejowe, któ­
re oqółem w n o s z ą  229 mil. zl., z czego óH.750 
tys. pnzypaida ma budowę n,owVch Jtnij kotejo- 
wycih, Bó-aRO iys. ma .budowę.i puzebudowę 
w ęzłów  Ikokijowycii i st-acyj, 24.300 lyis. na bu­
dowę budymków, -lO.oOO tyis. ma zaDtup wago­
nów i  'liofcomptyw. 79.990.000 ma różne zaku­
py W  iniiiych częściach budże.tm -sumy przc- 
zmiaczome ma inwestycje wynoiszą 191,433,033 
złota, iz czego 21,595.718 figuruje w  budżecie 
miadz w  yciz agnyii n.

poza wyidatkaarii na budowę budynków prin- 
st-wtowych i  sizlkót euma la obejmuje kwoty 
puzezmacrome dla min. robót puiblićznycb, dla 
pirac 'hydiro'gir,aticzmMch. dl,a budowy dróg i mo- 
i&tów, ialk ; ikwnty priz,eanaczio.ne przez mi,n. 
pocąlt ł  tełagmafów do .budoiwy mowycli .tmi-j 
ite.legraficanyic'h i ■tełciloinjicanyicih, dali ej w sunnie 
■t-o-j znajdiuiją się wydatki ma budowę portu w  
Gdyni,, ma rozwój ipoiiskieij marymn dki harndło- 
waj, hm amortyzaciję procentów pożyczek z-a- 
ciągniętyoh pr.zez gmimę w  Gdyin: i'td.

Nadto -zgodinie fz u-staiwa.. o nadzwyczajnych 
Inwestycjach suma 88 mi;l. 0l. zoatainic podję­
ta P  rezerw  skarbowych, ma ceile imwestycyj 
dodatkowych, a w  sizoziogóliności ma wzinmsze- 
mte budymikórw rządowych, wano-szenie sądów, 
szkół, budowę dróg, mostów, regulację dróg 
wtndnycih iłtB'. Ntadto kwiota 90 (mit v>\. zostanie 
podjęta z  ^p tyw ów  pożycŻKii stabiiizacyjnaj 
na rozflicane iinwestycjo (SwpjoTWą, ma budowę 
fabryki zw iązków a-ao,toąvyrili w  Tarnowie itd.

Obok towas-tyicyj państwowych coraz w ięk ­
sze rozm iary przyjm ują inwestycje kom unal­
ne. Dziirje się to dziięki. powolnej, leicz sit a ł ej 
odbudowie kredytu dJugotonmmowego, która 
odbywa sie w  miarę konisoitidacj igotspodNrczieij. 
Ważną irodą odigrywa tu  działalność Banku 
Gosp. Krajcwego,, którego glównem -zadainiem 
jest Jiin,a‘nsiowa'nie ad-miiniistracyj antomiomicz- 
nych ł  przedsiębiorsiliw pań-sitwowyoh. -Szicze- 
,gólm'ie charakteg-yfstyozinym jeist wzrost łpwe- 
sityncyij koimuinalnycih i  pożyczek zaciąganych 
ma tan cel w  Ba-nlku. Zapotr.zebowanre krtidy- 
tów na itakie inwęstycje,, jak ibud-owy cemtrab 
eiletkltryTcanych, rzeźmi, piekarinii, Kamalizacji są 
bardzo poważne. K w oty  potrzebne na w zn ie ­
sienie tycb instytucyj użyteczności publicznei 
s; ouliczane przez Zw iązek  Maist Foiskich dla 
nu]w ażn ie iszvch  miast na  500 mil zł. Suma 
ia  nie oibeijmiuje iząpotrzóbowaiiija mniejszych 
iniiast i a-uitomoimiczinych adiminisitracyj powia­
towych.

Jedynie tylko część tycli potrzeb rnogl-a być, 
iz,aspokoijo,nia(. Emisja ohligacyj koim-uin«il'njrch 
wyrosła hardzc silnie w  ciągu o-śtatniego roku. 
a te z 3,095.00 rr. iził. ma -44,0-12.00 Sr. zł. Szcze-. 
gólną uw.agę izwir-aca się na budowę nowych 
cemtrali elekltryiczinycili i rozbudowę już i-stmie- 
jąriiclh, jak i ma budowę rzeźni ii pic,kani. —  
Również daiałalniość Banku Gcusip. Kraj. jv d-zri- 
dzinie kredytów hipotcczinycb ud'z e/lam ych

rolnictwu na zwrot długów i ma melljoracje —< 
jak również kredytów długoterminowych hi-po- 
teczm^-ch udzielanych właścicielom nierucho­
mości na naprawę domów mie-sakalnych stale 
rozszerza,- się,* chociaż ‘Ramię OKramdtósT ózia- 
laln-ość swoją w  tej dziedzimie, a to ®e wizględ-u 
n-a istnienie .Mężnych prywatnych i-nistytucii] 
bankowych, specijailizujących się w  kredytach 
dliugoitenmiinowych.

tVyisoce iinlereisujące są cy fry  ilustrujące pog 
slęp irnwestwyi] w  rolnictwie —  iinwestycYij' 
tym raizein opartych również o kreidyt długo-, 
ternn.nnwy w  szcz-egótnościi o listy zastawne. 
I  lak Bank Rolny ndziala poz,a pożyczkami na 
izakup ziemi, iv związku z realizacją planu, 
parcelacji, kredytu rolnikom na meljoraoję 
ziem  Ogólna liczba pożyczek d-o-szla do 4.517 
o glóbatnaj sumie 35,420.000 zl. Suma 8 curpę* 
listów zastairinych emitowanych do końca.lu­
tego br. ąyyiniiiOisła 52 mil. zih, a począwszy ód- 
dnia I maja br. Bank rozpoczyna eunitować 7 
proc. listy zastawine.

Co dotyczy 5vTcdytów -na •nie-tjorac-je roline, na 
które to kredyty kładziony jest specjalny na- 
c,iisk —  to fuindu-sze państwowe, które ipowstały 
w  wykioman-iu ustairy z dnia 22 lipc.a. 1925 r. 
są niewystarcizajace. Kioinieczimem jest sliinam- 
sowa n ie ' i»e lj jłrącii' przez emisję Wsław • aa«, 
slawn^-ch FańSittvoąvego Bamlku Halnego, opro- 
cemtowainrtch ma 7 proc. rocznie i  amortyzo- 
wanych w  ciągu-15 łat. W  ciągu pierwszych 
brzech tót listy te będą wotne od amomtyzaicji.- 
Kredyty w listach zastawnych tego ro-dzajm 
będ-ą udizięjliame sitowan^ysz-emioir. dR-a efcsipiloa* 
-tacji sił wodnych, jak i poszczególnym wflaścj* 
cielani dóbr. W  obu tych wypadkach iiaredytyi, 
te będą dostatecznie zabczplecao-ne hiipot-ecz:;. 
n,!e

W  dalszym ciągu, .pragnąc stworzyć jak naj­
pomyślniejsze wsarumki d-la melgoracji rot,ni*. 
czyxh, ,zinaczinie:jsza suma zostanie przeizma- 
czcna przez irząd dla w-yrównania zibyt wyso­
kich p-roccłuów, płaconych przez korzystają­
cych z tych kredytów. Na podstawie dotych­
czas iz,lożom ych, podań o kredyty m,a melioracje 
rolme mnożna oceniać je na akotło 50 -mil. ziL

Na cele iinwes-tycyj budowlanych zóstanie W' 
najbliższej przyszłości emito-w- na preimjoiy: 
poż\Jcz6va inw-ei9t\xyj-na w wysokości 50 miL 
zł. Na marginesie atfcyj inw^esty^ygnych naie.- 
ży  iauważyć z  rad,ością. że w  związku z nie* 
wąitipiliiwie zmneizmą odbudowy ' jap:-łałów .ro-. 
dziimyich i osziczęidmośŁi -■ możriwem jest obec­
nie plasowanie znanzniejszych portfeli listóv ;i 
zastawnych na rynkach krajowych —  co do 
niedawna 'byto wręcz iriemożlitwejm.

cF .-K . O., w  k tóre j w izrasłają. State k w p ly  o - 
szczędm-ośc.iowe,. m oże  ab sorb ow a ć  c o ra z  więk-y. 
sze i i t » e i  lu,stów zasia iw inych . W  iziwiaaku z. 
p ro jek tow an ą  em isiją dliugoterm inuwyrch lis tó w  
z-astaiwnycti —  istmieęa z a m ia r 'z a in te re so w a n ia  
I.imaSnsisftóJ zagran iczip ych  ty m i lis ta m i w  
ztnacizmie w ięk sz\ xh  n iż  dotychcziaś ro zn iia --  
rach . U.Oipiero boiwieim p rzy c ią g n ię c ie  . p o w a ż ­
n ie js zych  'k r e d y ló w . z a g ra n ic zn y c h  u m o ż liw i,  
rozw iin ięc ie  m,a w ia tk ą  ska ię  a k c ji inwestyic.yii-* 
nych,

- 0§ 0-
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Kronika ekonom iczna.
BANK GW ARANCYJNY DLA HANDLU ZE

"WSCHODEM W  NIEMCZECH. Mimo n ieprzychyl­
nej oceny dofyc|tcxa»(U'ej działalności instytucji 
gwarantujących kredyty eksportowe udzielane lto- 
sii sowieckiej, działalność rozw ija się w szybkiem 
tempie, o rz.em do pewnego stoj>nia można wnio­
skować z faktu, że bank gwarancyjny dla handlu 
ze Wschodom (Gaiantie und Kredithan.k fiir den 
Os,ton) wyka,żuje w  sprawozdaniu za rok 11)27 
488.(113 mik, czystego zysku w porównaniu do 
206,1311 mk. w roku 11128. Bank pow yższy pracuje 
w ścisłym konlakcie z Sowieckim bankiem pań­
stwowym  (Got-bankiem)

UPZĄD  CELNY W  WCRONIENCE. Izba Han­
dlowa i Przem ysłowa w  Krakowie zawiadamia 
zainteresowanych, że z dniem 15 czerwca br. roz- 
pocznie normalną funkcje nowoutworzony urząd 
celny w Wonowionce, klóry jako graniczny urząd 
celny kolejowy zostaje upoważniony od odprawy 
podróżnych i ich efektów bez ograniczenia, imnyc.h 
towarów w ograniczeniu do zakresu działania urzę 
dów rolnych 11 ki.

FABRYKACJA MASZYN I NARZĘDZI ROLNI­
CZYCH. Z powodu niesprzyjających Warunków 
atmosferycznych i pewnej obawy co do tegomaz- 
mych urodzajów trwająca od paru m iesięcy mocna 
tendencja w handlu maszynam i rolniczem i w  ma­
ju znacznie osłabia. Obecnie daje się wyraźnie 
odczuć wyczekujące stanowisko zarówno kupców, 
jak i rolników. Stan pow yższy potrwa zapewne aż 
do zbliżającego się sezonu żniw. Jednocześnie z 
osłabieniem ruchu handlowego przejawia się ten­
dencja kupiectwa branlży m aszynowej do prolongat 
wekslowych.

FUZJA FABRYK AUTOMOBILOWYCH W  AME­
RYCE. Sensacją na giełdzie amerykańskiej 
stała się w  ostatnich dniach fuzja wielkich fa­
bryk automobilów Chrysler i Dodge. Nowa firma 
ma sic znajdować pod kierownictwem dotychcza­
sowej dyrekcji Chryslera. Główinytn inspiratorem 
tej fuzji ma być miody Clan-rence Dillon, który w  
swoim  czasie nabył zakłady Dodge za HG milj. 
doi. Nowe towarzystwo posiada 500 m ilj. doi. ak­
tyw ów  i ma produkować rocznie ponad 700 tys. 
automobilów. Firma Clwysler-Dodge stała się o- 
hecriie dzięki tej fuzji trzecim pod względem w ie l­
kości koncernem automobilowym po Fordaie i Ge­
neral Motors Co.

Z e  sgMftrfu.
ZAWODY STRZELECKIE.

W rHedzictlę 3 hm. odbyły się na Strzeliniey 
W ola Juislowska towarzyskie zawody strzelec­
kie z broni małolkalibrowej, urządzone staira- 
Blieim Wojsk. Klubu sport. „W aw el".

K ró lem  d n ia  został sierż. L ic h y ,  oddając naj­
lepszy strzał d o  tamczy królewskiej, malowanej 
p ra c z  ikpt. Syrenkę.

W yniki na 50 m.: p. Górfkiew.icz 91, kipt. Pf.a- 
ęzyFraki 89 ipjkt., kpit. Kozłowski 88 pjtćt-, fcpit. 
Strzemiński 88, Giebnueir 88, K-olesa 87, sierż. 
L ichy  87, dr Niewiesitm 86. Rogowski 84, Ru- 
imiain. 82, Wallńsiki 77,, Jasiński 76, Śladowska 
$8, Dukat 73.

W yniki ma 190 m.: ktp. Strzeimieński 930 
ififkt., kipt. Górkiewicz 908. kp.ł Ptaszyn,ski 879, 
'kp.t Kozłowska 859, sto.rż. Lichy 853 pk l, Gie- 
Omier 850, sierż. Pająik 838, por. Roman 835, 
iRdkowski 824, Jadach 794, ploit. Pawhiezcik 
789,, sierż. Pietraszek 781, p. Kerc 747, dr Nie- 
•wiesltin 740.

iPo zawodach odlbył się festyn strzelecki. —  
iBnzy dźwiękach orkiestry 8 p. uł. tańczono do 
późnego wiec-z,arn Wieilkiem powodzeniem cie­
szyło się także kolo szczęścia.

Organizacja zawodów i festynu spoczywała 
w  wytrawnych rękach ppulk. Scbloegło, kpi. 
Syfcory, poir. Kerc-a i sł. sierża,n(la Polarna. Za- 
twody cieszyły się wielką. frekwencją publicz­
ności,, która przybyła z,e wszystkie,h stron Kra­
kowa autobusami cywilin.ecni i wojsikowemi 
(które sipecjataiie dla uczestników aaiwodów 
wyjażdiżało po gości do przystanku Nr. 5 na 
Zwierzyńcu).

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA KOBIET
n a  g . Śl ą s k u .

Tegoroczne m istrzostwa kobiet, które odbyły się 
3 czerwca na boisku K. S. Roździeń-Szopienice, 
'zgromadziły na starcie przeszło 80 lekko-atletek. 
W yn ik i, uzyskane na tegorocznych mistrzostwach 
kobiet można uważać za doskonale.

Najlepszą zawodniczką aka,/.ala się znów Biene- 
tówna (K. S. Rużdzueń-Szioipienice), która uzyska­
ła dwa nowe rekordy Śląska i wyrównała rekord 
Polski na 80 metr. Sensacją jest pobicie rekordu 
przez coraz to lepszą Tabacką, specjalistkę i rekor- 
d/.istkę Polski w biegu na 800 rnetr W yn ik i uzy­
skane są nast.: W skoku nwyż okazała się ha.r- 
dzfo dobra m łoda zawodniczka SKLA  Prajsówna, 
uzyskując 1.25. W rzucie kulą pierwszą była zna­
na Lubkowiozówna z  „0G“  Katowice z wynikiem  
7.31.

AV skoku wdał został poprawiony rekord Gąski 
przez Rreuerówfię (Roździeń-Szopienice) wynikiem 
4.77 mir.

Bieg na 60 metr. w ygryw a lekko Breuerówna 
(Rozdz.-Szopięnice) w czasie 8 sek , wyrównując 
łemsamem rekord Polski i uzyskując nowy rekord 
kląski.

N ow y rekord uzyskany w  biegu na 100 m. przez 
Brenerównę (IW .dz.-Szop.) w  czasie b. dobrym 
}8  sak. nie może być jednak brany jako oficjainy, 
gdyż biegała z wiatrem.

Bezkonkurencyjna Tabaoka z Kolejowego K. S. 
Katow ice w biegu na 200 metrów zw yciężyła lek­
ko w czasie 29 sek. •

Sensację stanowiło pabic-ie dotychczasowej re- 
kordizłstki polskiej, Kilosówny w biegu na 800 metr. 
przez utalentowaną zawodniczkę Tabacką (Kolej. 
Katow ice) w  czasie 2.37.4.

W  malio uprawianej konkurencji w  biegu na 
60 m ir. praee plotki doskonała Breuerówna uzy­
skuje now y rekord Polski w czasie 12 sek.

Najsłabiej przedstawiały się zawodniczki w rzu­
cie dyskiem, gdzie Lubkowiczówna (06) Katowice 
uzyskuje 24.39 metr.

W  oszczepie wynikli rówmież bardzo słabe. P ierw 
sze miejsce uzyskuje Lubkowiczówna (06) Katow i­
ce 19.78.

W  biegu sztafetowym 4X 7 5  zw ycięża po cięż­
kiej walce K. S Rożdzien-Szopienico w czasie 43.1. 
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Różne wiadomości sportowe.
Warszawa. 5 czerwca. W  mistrzostwach kobie­

cych, lekkoatletycznych W arszawy padt rekord pol­
ski w sztafecie 4X200 m., ustanowiony przez AZS. 
Czas wynosi 1 min. 40 sek. Rzuty przyniosły zw y ­
cięstwa Konopackiej: kula 9.18 m., oszczep 26.90 
■i dysk 34.4 ni. W  biegu na 100 m zw yciężyła  Scha- 
bińska w czasie 13.6 sek , na 200 i 800 metr. zaś 
Rokoszanka w 298 i 2:45 min.

Warszawa, 5 czerwca. Puliar ,.Elektn>luxu" zdo­
była drużyna AZS, uzyskując 6.050 punklów.

Poznań, 5 czerwca. Mistrzostwa lekkoatletyczne 
dały następujące w yn ik i: 100 m.tr. Pernak 1! 4, 
200 mtf. Piechocki 25.2, 800 i 1500 mtr. Suraarż 
2:12 i 5:35. 5 kim. Rochow,iaz 17 i 25, 10 kim 
Nogaj 36:23, 100 mtr. z plotkami B iały 19.2, 400 
z plotkami Now icki 64 sek. Sztafety 4X 100  W ar­
ta 47 sek., 4X 400  .AZS 4:47.6, Skok w w yż Sd- 
okrsikii 1.61 m „ w  dal Zasadzki G.28 mtr., o tyczce 
Urbaniak 3.10 mtr., kula Heljasz 12.39 mtr., dysk 
Urbaniak 37.40, oszczep Pema-k 46.63 mtr., miot 
Ileljajsz 27.64 mtr. Poza konkursem pobił por. Ba­
ran rekord Polski w rzucie dyskiem, uzyskując 
42.70 mtr.

Wiedeń, 5 czerwca. W  W iedniu padły dziś trzy 
aiustrjaokie rekordy. W  rzucie oszczepem Umfahrer 
(Graz A. C.) osiągnął 27.41 m. W  biegu na 200 m. 
Geisler uzyskał czas 22 s., w  biegu na 1000 m. 
B lod iy (łlakoah ) uzyska! czas 2.33

Wiedeń, 5 czerwca. AV czasie niedzielnych za ­
wodów  pływackich zawodnik wiedeński Branay 
postawił rekord europejski w sztafecie w  stylu wol­
nym. AV biegu 3X 100  zw ycięży ła  sztafeta „Erlau" 
w  czasie 3.13.3, Brannay, który wchodził w skład 
tej sztafety, przepłyną! 100 metrów w czasie 0.58.6, 
uzyskując najlepszy czas europejski w tej dziedzi­
nie. Branay uzyskał pierwsze miejsce w  biegu sty­
lem wolnym  na 200 m w czasie 2.27.

Helsingsfors, 5 czerwca. Finiandczyk Rastas u- 
stanowit nowy rekord światowy w biegn na 25 ki­
lometrów, poprawiając dotychczasowy o 6 sekund. 
Czas jego wynosił 1,25.14. Dotychczasowy rekord 
św iatowy był w ręku Knhlemainona.

Paryż, 5 czerwca. Dzisiaj popołudniu odbył się 
dalszy ciąg zawodów tenisowych o mistrzostwo 
Francji. Podczas gdy w  grze pojedynczej pań zw y­
cięstwo m istrzyni światowej Heleny W ilU  nie ule­
ga już najmniejszej wątpliwości, to m istrza w  grze 
pojedynczej panów trudno jeszcze przewidzieć. AVy- 
n-iki dnia dzisiejszego są następujące: Helena
Wille —  Bonnett 6:1, 6 :2, w grze pojedynczej pa­
nów Henri Cochet —  Rene Lacoste 5:7, 6:3, 6:1, 
6:3.

ODDZIAŁ KOLARZY „SOKOŁA" KRAKÓW II
zawiadamia, óż wyścigi kolarskie odbędą się w 
dniu 10 czerwca b. r godz 9 rano (a nie jak 
m yln ie podano o 3 g ) .  Program jak podano li­
stownie.

AKADEMICKIE ZAW O DY SZERMIERCZE W
dniach 2 i 3 czerwca odbyły pic w sali polskiej 
YMCA zawody szermiercze o mietrzof»liwo polskich 
szkól akademickich. W yn iki zawodów przedsta ­
wiają się następująco: E loretc: 1) W odniccki (5:0), 
2) I.ąch (4 :1 ). 3) Palkaniowski (.2:3. 21:161, 4) 
Szymański (2:3. 22:14). 5) Myszkowski (1 :4 ), 6) 
Szczygieł. Szpady. 1) Palkamiewski (4:1, 9.5), 2; 
Szymański (4:1, 8:41. 3) Kach (2:3), 4) Szczygieł’ 
(2 :3), 5) W odniecki (2.3,) 6) 'Wotrt.mam (1:4). Sza­
ble: 1) AYndnierki (9:0), 2) Patikaniewski (8:1, 3), 
Szczygieł (6:3), 4) Szymański (6:3), 5) Myszkowski 
6) W orlm an, 7) Lach, 8) Michalak, 9) Szymano- 
wicz, 10) Janicki.

Z OLIMPJADY AMSTERDAMSKIEJ. Z Am ster­
damu donoszą: W  rozgrywkach w piłkę nożną po- 
m iedzy W iocham i a Hiszpanią W iochy zw ycięży­
ły  Hiszpanię w  stosunku 7 1.

Małpka —  na łyżce stołowej.
(m im). Nieaipeityczme —  a jedinalk prawdzi­

we. Rrawdiziwra, żywa, nawet, nie pierwszej 
młodości irnalpeozlka., fatóra doskonałe się mie­
ści na łyżce stołowej. Zdaje się, że to już naj­
mniejszy egzemplarz małpiego rodu. Pochodzi 
z  Brazylii, 'gdzie ją niedawno odkryto i przy­
wieziono do Londynu. Należy się spodziewać, 
że ton rodizaij małpich karzełków stanie się 
wlkrótce 'Ulubieńcem dam eJag-amcikiago świata 
Stanów Zjednoczonych i stolic euroipejslkiich.

Zamiłowanie do zwierząt, które można no­
sić przy sobie na ullicy, na wyciecztkach, w  
kawiarńi, a nawet na dancingach, przybiera 
rozmiary modnej maimiętności. Zdaje się, że ża­
den typ zwierząt nie został przez modę -pomi­
nięty. Psy i koty, matpy, lisy, sarenki,, strusie 
(isłyminy struś Józefiny Baker), białe myszki, 
węże. a  -nawet —  ślimaki, izinalazły dostęp do 
wypełnionych próżnością serc pięknych pań. 
A  toraz odkrycie tych maleńkich matipek, zw a­
nych .pygm y mammoset" wprowadzi przewrót 
w  modzie zwierzątek —  talizmanów.

Ciekawe tylko, jaką cenę osiągną Fe malut­
kie kudłate potworki.

Am or wśród ogłoszeń.
(m-m). Rodzaj ogłoszeń, dzisiaj talk dobrze 

nam znany pod nazwą „matrymonjialine‘,l, jest 
znacznie starszy, ainiżeli się to wydaje. Już w  
czasach Odrodzenia szpalty gazety zastępo­
w a ły  —  parkany i inury domiów, na kitóre na­
klejało się ogłoszenie treści 'matrymonialnej.

Wówczas na miejscach, wystawionych na 
widok publiczny, żądni obrączki śiluibnej kan­
dydaci do stanu małżeńskiego podawali na ro­
dzaju afiszów swoje adresy z dołączeniem nie­

zbędnych danych, tyczących sfery towarzy­
skiej. majątku i nazwiska.

Istotny przewrót w tej dziedzinie nasitąipit 
wraz 7. rewolucją francuską, która pragnęła 
wszystko i wszystkich wyzwolić od z b ę d n y c h , 
jak się wówczas zdawało, przesądów towarzy­
skich i item-samom dyskretną strefę działania 
bożka miłości zamienić na otwartą, giełdę mał­
żeńską. W  ten sposób amonis matrymonialny 
rozpowszechniał się cora.z intensywniej. N ie­
jaki Yi.lilianme założył biuro pośrednictwa mał­
żeństw ziapomocą inseratów, ikitóre wkrótce 
doczekało się światowej stawy. Człowiek ten 
rob id interes nawet na —  wojnach napoleoń­
skich. Ilekroć pojawiała się w gazecie lista po­
ległych, notował skrzętnie nazwiska oficerów, 
dowiadywał się bliższych -szczegółów z ich ży­
cia, pirzcdewszyistkiem jak ży li z żonami i w  
Tazie -pomyślnej odpow iedzi -już po 'kilku tygo­
dniach swatał wdowę.

Najstarszy anons matrymonialny w  Europie 
środkowej pojawił się w  r. 1732 w  gazecie 
„Frankfurter Nacihrichton" i optował następu­
jąco: „Uczciwa niewia-sta silanu wolnego, o
pięknej kibici, poszukuje młodego adwokata, 
również wTo-lin,ego stanu, któryby ipodjął się wy- 
procesow-nć u izłych sąsiadów majątek warto­
ści 50.000 f l ., prawnie jaj przypadający. Im 
prędzej się talki znajdzie, tom lepiej, a w  -na­
grodę obiecuje owa niewiasta poślubić gdolne- 
g,o obrońcę". Czy ogłoszenie wydało pożądany 
wynik, o .tern gazeta milczy.

Najbardziej rozpowszechniły się ogłoszenia 
ma-trymanjalin-e we Francji. W  „Gazetite de 
France1* w  .r. 1812 .pojawia -się następujący a- 
noms, doskonale ilustrujący charakter epoki: 
„Kawaler, lat 36, wysoki na 5 stóp i 7 cali, 
wielki miłośnik muzyki, obdarzony przepięk­
nym barytonem, jpotomek starego .rodu hrabiów 
T-uiluzy, przed rewolucją właściciel ogromnych 
włości, pragnie połączyć swój los z  losem wdo­
wy, Ikltórnby posiadała dostateczną rentę w  

kwocie 50.000 fir. Ńie zważa laupdln.ie ani na 
wiek, an na walory zewnętrzne, domaga stę 
jedynie WA"twomyc.h form towarzyskich i ła­
godnego charakteru, które to zailełty stanowią 
podstawę szczęścia małżeńskiego. O ile znaj­
dzie się takowa .niewiasta i 'zetcłuoe poznać kan­
dydata osobiście/niechaj zgłosi się łaskawie na 
spotkanie n.a łaiasie w  Tiuilenjacih m iędzy go­
dziną 2— 3 popołudniu11.

Najsławniejszym pośrednikiem małżeństw w  
opoce bi-edormajerowsikiej byt szef firm y de 
Foy. która chlubiła się załait"wianiem najdy- 
skiretnicjszycih zleceń m.afrymonjalinATC.h nie- 
tyłko we Francji, lecz i zagranicą. Ogłoszenia 
firmy de Foy brzmią w  stylu handlowym, lub 
romansowym, zależnie od ludzi -i okolic, w  
których de Foy szuka zysków- N. p .: „Stara 
znakomita firma de Foy, Ikitórej sipecjalnością 
jest ożenek, poleca swe usługi i obiecuje wyko­
nać najtrudniejsze zadania i osiągnąć w  tym 
kierunku 'znakomite rezultaty. Załatwia dys­
kretne zlecenia mat.rymonjaline >tak w  kraju, 
jak i zagranicą, oferuje spis panien, wdów ii 
rozwódek, jakoteż panów, co do których sta.nu 
majątkowego, osiągającego cyfrę nawet kilku 
miljonów ma szczegółowe "wykazy, noitarjflłini-e 
stwierdzone". Bardziej romantycznie brzimi na­
stępujący glos otuchy ' nadziei: „Mafiki! Gzyż 
nie zdajecie sobie z tego sprawy, ile obaw, ile 
nocy nieprzespanych zaoszczędzicie sobie, po­
wierzając lo.s waszych córek niezawodnym i 
zaufania godnym zabiegom firmy do Foy, któ­
ra .spełnia wasze marzenie i stosownie do upo­
dobania i zamiarów wyda wasze córki bogato 
i Szczęśliwie zainąż? Babuniu, mieszlkająca na 
zaimku w  niedostępnych górach wraz a wnucz­
ką, jak kwiat rozkwitłą, nie obawiaj się o tos 
twego gołąbka, gdyż w przeciągu 24 godzin 
otrzymacie, zacne panie, spis przynajmniej 
dwudziestu partyj, znakomitych -pod względem 
■urodzenia, majątku, charakteru i powierzchow­
ności".

Angielskie anonse są trzeźwe i rzeczowe I 
zmierzają beiz ogródek do celu: „Potrzeba n ii 
żony, fctóraby umiała troszczyć się o moje dznę­
ci i świnie i wyręczyć mnie w  domu pode z; 1,3 
gdy ja pracuję w  polu11. Albo: „Szukam żony 
średnio wielkiej, średnio mądrej i średnio bo­
gatej, jestem kupcem i pragnę mieć kupcową «

Oryginalne są najnowsze ogłoszenia matryc 
m-onja line w  gazetach amerykańskich. Jedno a: 
nich brzmi: „Obywatele!! Czyż nie wzrusza tc> 
waszych mężnych serc, że Geor.gmia Mac-Clar- 
mann szuka męża? Pośpieszcie się, obywatele! 
Naprzód! Marsz do ataku! Wszak jest to dama 
prawdziwie wykształcona, muzykalna, gospo­
darna! Nie miejcie tremy oferujcie wasize na- 
zwiska i setnea! Od .początku świata zw yc ię ­
żali odważni, a kto nie ryzykuje, ten nic nia 
mat".

Sztkoda, wielka szkoda, że nie -można s:ę do­
wiedzieć, czy pożycie par. Skleconych za po­
średnictwem Amorka wśród ogłoszeń, odpowia­
da przywiązywanym do drukarskiego bożka 
nadziejom.

Różne wiadomości.
REKORDY AWJACYJNE. Francuski Aeroklub 

sporządzi! statystykę rekordów awjacyjnych, z któ 
rej wynika, iż Francja, zajmująca pod tym wzglę-: 
dem pierwsze miejsce w r. 1927, cofnęła się na trzs 
cie miejsce w  początku roku bieżącego- pie-rwsz* 
zaś miejsce zajęty Niemcy, drugie —  Stany Z je* 
dnoczone. Rekordów w r. 1928 dokonały N iem cy 
20, Stany Zjednoczone —  19, Francja 14, W io * 
chy —  5, Szwajcaria —  4, Czechosłowacja —  3* 
W . Brv(anja —  3, W ęgry —  1.

TRAGICZNY ROK. Statystycy stwierdzają, iż  
na taką nazwę zasługuje r. 1927. Od dn. ,1-go slycz 
nia do 12 lipca lego roku, czyli w przeciągu 196 
dni, wydarzyło się 136 katastrof atmosferycznych,, 
wśród których 38 cyklonów, 37 powodzi, 6 wybu* 
chów wulkanów i t d. Kataklizm y te spowodo* 
wały: 3.671 zabitych, 9.849 rannych, 4 miasta zn i­
szczonych, 1/1.845 domów zburzonych. Statystyka, 
ta niie obejmuje trzęsienia zdemi, które w maju ze­
szłego roku zburzylo trzy nńasta w Chinach :. S i- 
si-ang, Liangschan i Rulund i pociągnęło za sobą
100.000 ofiar w  lucteiach, ani też strasznych po­
wodzi w Indjach, Chinach i w Algierze.

ZALETY KOBIET. Pewien dziennik angielski » -  
głosił ankietę na temat: „Jaka jest u kobiety najs 
bardziej pożądana za leta?". Dziennik ton otrzy* 
mat 15.700 najrozmaitszych odpowiedzi. W ielu  czy­
telników ośw iadczyło się za urodą kobiecą, inni 
za  dyskrecją, inu-i jeszcze za milczeniem. N ie tu 
jednak doszukiwać się należy, widocznie, ideału 
męskiego, skoro na 17.500 odpowiedzi, przeszła!
15.000 oświadczyło, iż  najcenniejszą eafetą ko­
b iety  jest znajomość sztuki kulinarnej.

NAJW IĘKSZY STATEK ELEKTRYCZNY. N ie , 
dawno odbyLo się spuszozende na wodę najw ięk­
szego stadku elektrycznego „K a lifarn ji", zbudowa­
nego w  Stanach Zjednoczonych. „K a liforn ia " odby­
wać będzie regularną służbę pasażerską na lio jl  
-,Pacifique-Panama“ , pom iędzy New  Yorkiem a Ka­
lifornią. Statek ten, objętości 22.000 ton, m ierzy 
661 stóp długości, 80 stóp szerokości, a szybkość 
jego wynosić będzie 20 rn.il na godzinę. Kuchnią 
opalana jest prądem elektrycznym, a na dnie stat­
ku znajduje się garaż, m ieszczący 140 samolotów,

MANJA ŻUCIA GUMY. Ze statystyki, opublikową 
nej niedawno w prasie amerykańskiej, wynika, że 
sport ten staje się coraz bardziej rozpowszechnio­
nym , pochłaniając już obecnie olbrzym ie sumy. 
Same Stany Zjcdnoozone wydają rocznie prześż.lo 
300 m iljonów dolarów na tę „.niewinną rozryw kę"; 
która znajduje dziś zwolenników namiętnych vt 
80 innych krajach Starego i Nowego Kontynentu.

O dpow iedzialny  red ak to f!
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